
Ostatnie dni przed Olimpiadą
Tenis

Jugosławia
prowadzi

z Polską 3:1
Warszawa (tel. wł.) Pó dwóch 

dniach meczu tenisowego Jugo
sławia — Polska goście prowa
dzą 3:1. Drużyna jugosłowiańska, 
w skład której wchodzą dwaj do
skonali tenisiści europejscy, Mi- 
tic i Palada, była zdecydowanym 
faworytem, w meczu z naszą re
prezentacją. Goście nie zawiedli 
naszych oczekiwań i zaprezento
wali doskonały tenis — w wyda
niu Mitica najnowocześniejszy, 
oparty na szybkości i dynamice, 
w wydaniu Palady, oparty na re
gularności i niezwykłej precyzji.

Najciekawszą grą pierwszych 
dwu dni meczu było bezwątpie- 
nia spotkanie Palada — Skonec- 
ki, zakończone ciężko wypraco
wanym zwycięstwem Jugosłowia
nina w czterech setach 4:6. 6:1, 
9:7 i 8:6. Pierwszego seta Sko- 
necki gra bardzo dobrze, ataku
jąc umiejętnie . w odpowiednich 
momentach. Przy stanie 4:3 Polak 

(Ciąg dalszy na str. 5)

Davis Cup
Czechosłowacja 
i Szwecja w finale 
strefy europejskiej

Czechosłowacja —
Włochy 3:2

Szwecja — Anglia 4:1 
Meksyk — Kanada 4:1

AKS - Tarnoyia 4:0 (1:0)

Polonia - Ruch 1:1 (1:0)

ŁKS - Warta 3:3 (2:2)

ROK II NR 47(85) PONIEDZIAŁEK 12 LIPCA 1948 CENA 15 ZE

Cracowia dogoniła Ruch
E5ZESSIE0
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Cracoyia - Legia 2:0 (2:0) 
Wisła - Widzew S:O (7:0)

ZZK - Rymer 3:3 (1:2)

Fatalne warunki
na mistrzostwach lekkoatletycznych Polski

Poznań (teł.): Lekkoatleci pol
scy nie mają szczęścia. Nie mieli i 
na poprzednich eliminacjach w 
Warszawie i Krakowie, nie mieli 
i również w Poznaniu na fnistrzos 
twach Polski, a zawody te miały 
być ostatnią próbą przed Londy
nem. Nie przyniosły one oczeki
wanych wyników. Fatalny stan 
boiska będzie nauką na przy
szłość dla naszych centralnych 
władz sportowych, że nie wolno 
organizować tego rodzaju imprez 
na rozkopanym boisku. Należało 
przecież wcześniej dowiedzieć się 
czy stan boiska nadaj e się do 
przeprowadzenia ważnych zawo
dów. Mistrzostwa Polski to impre 
za, w którą startujący zawodnicy 
wkładają maksimum wysiłku, dla 
którego pracowali cały rok. Bie
żnia poznańska była w skandalicz 
nym stanie, brak na niej po .pros
tu nawierzchni; pod wpływem 
deszczu zamieniła się w • torfo
wisko. Sprinterzy w czasie biegu 
wyrywali całe brogi ziemi. A je
dnak na tej bieżni odbywały się 
zawody o mistrzostwo Polski.

W tym stanie rzeczy trudno jest I Wało się 
właściwie powiedzieć coś pewne- pie; wyst

gólnych lekkoatletów. Rozkopane | Przypomina się nam rok 1939, kie 
boisko przedstawiało rozpaczliwy i dy to Poznań organizował zimowe 
widok. Mistrzowie, rzucając dys- ——-j-
kiem, mieli dużo kłopotu w od- ', 
szukaniu go, gdyż lądował w wo- ' 
dzie. Jedynie skocznia, na której 
Adamczyk uzyskał w dal 7,22 m, 
zdała egzamin. Przeprowadzenie 
poszczególnych konkurencji odby

Wyniki z mistrzostw pań w Bydgoszczy na str. 4

_____ w bardzo wolnym tem-
<wie puwieuiiec uuo pewne- pie; wystarczy powiedzieć, że 10 
fermie i poziomie poszczę- konkurencji trwało 4 godziny, 

ch lekkoatletów. Rozkopane | Przypomina się nam rok 1939, kie

ale lepszym 
stosunkiem bramek 
ślązacy misirzem 
wiosennym

Pierwsza runda rozgrywek pił
karskich o mistrzostwo ekstra
klasy jest już zakończoną. Pozo
stał wprawdzie jeszcze do roze
grania jeden mecz Polonii sto
łecznej z Garbarnią, nie będzie 
ón jednak miał większego wpły
wu zwłaszcza na górny odcinek 
tabeli.

W ostatnich rozgrywkach Cra
coyia dzięki wygranej z Legią 
dogoniła pod względem ilości 
punktów (21) leaderń tabeli Ruch, 
ale ma ona od niego gorszy sto
sunek bramkowy. Tym samym 
mistrzem Wiosennym ekstraklasy 
został Ruch. Oba wymienione ze
społy odsunęły się wyraźnie od 
Legii, która ma o 5 pkt. mniej. 
AKS wyszedł na czwartą pozycję 
po zwycięstwie nad Tarnovią. 
Wisła wygrała wysoko z Widze
wem i przesUńęła się ku górze na 
piąte miejsce. Szóste - obsadziła 
Polonia z Bytomia, której udało 
się w ostatriim spotkaniu z Ru
chem urwać mu jeden pUnkt.

Wynik remisowy Rymera w Po
znaniu z ZZK, jest pewnego ro
dzaju sensacją, ale dowodzi, że 
rybniczanie nie dają się łatwo spy 
chać w dół tabeli.
Remis Warty z ŁKS w Poznaniu 
uzupełni niedzielne rezultaty, po 
których tabela mistrzowska przed 
stawia się następująco:

mistrzostwa Polski, zawody wte
dy trwały od godziny 6 wieczo- 

' rem do 1 w nocy. Bądźmy jednak 
względni i przypiszmy ostatnią 
organizację złośliwej pogodzie.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Polonia Bytom

Wspaniale pokazy gimnastyków radzieckich
«/ Warszawie

Warszawa (tel.). Wobec 30 ty
sięcy zgromadzonych na Stadio
nie Wojska Polskiego odbyły się 
w niedzielę występy reprezenta
cyjnego zespołu gimnastyczek i

gimnastyków Związku Radziec- | giew z portretem generalissimusa
kśgóT" ~ ‘ I Stalina, na następnych motorach
W loży honorowej widzieliśmy chorągwie z flagami poszczegól- 

feió. I (Dokończenie na str. 5)

EVROPAN Press 
Z pokazów na Zlocie Sokolim w Pradze. Ćwiczenia dziewcząt i 

chłopców.

Prezydenta Rzeczypospolitej Bie- I 
ruta', premiera Cyrankiewicza, 
gen. Spychalskiego, min. Modze
lewskiego, ambasadora ZSRR L6- 
biediewa, dyr. G. U. K. F. inż. płk. 
Kuchara itd.

Występ zespołu radzieckiego 
wypadł imponująco. Czegoś po
dobnego do tej pory u nas nie 
oglądano. Trudno wprost opisać 
poszczególne ćwiczenia i ewolu
cje. Ńa początku odegrano hym
ny Państwa Polskiego i ZSRR, po 
czym na stadion wkroczyło 16 par 
gimnastyczek i gimnastyków. — 
Mężczyźni byli ubrani na biało, 
kobiety na zielono. Grupa ta wy
konywała ćwiczenia parterowe 
wszystko w takt melodii, na ma
cie, na koźle, na dtążku. Wyko
nanie wszystkich ćwiczeń było 
piękne i spotkało się z entuzja
stycznym przyjęciem publiczno
ści.

Po tej części wbiegła na sta
dion grupa sportowców w licżbie 
około 500 osób, kobiet i mężczyzn 
ubranych również na biało i zie
lono oraz w stroje ludowe. Grupę 
tę zamykali motocykliści. Z kolei 
wciągnięto na maszt flagę ZSRR, 
a grupa motocyklistów przeje
chała honorową rundę. Na pierw
szym motorze powiewała chorą-

Loyd La Beach.

Skład pięściarzy na Londyn
Poznań (tel.) Obóz przedolim

pijski polskich bokserów w Dzie
kance koło Gniezna, na którym 

jazd zawodników na Olimpiadę 
nastąpi 25 bm.

Przebywający na obozie zawod
nicy znajdują się w dobrej kon
dycji i czują się dobrze. Jedynie 
Kolczyński ostatnio chorował.

Na turniej olimpijski mają być 
wyznaczeni: Kasperczak w mu
szej, Bazarnik w koguciej, Ant-

kiewicz w piórkowej, Chychła w 
półśredniej, Kolczyński w średniej 
i Szymura w półciężkiej.
, Z • drużyną mają do fcondynu 
ivyjećhać:"jakn' sekundant,' tre
ner Stamm, prezes PZB Bielewicz 
i dyr. Zapłatka.

Polski Związek Bokserski 
otrzymał od AIBA zaproszenie 
dla trzech sędziów polskich na 
prowadzenie walk w turnieju 
olimpijskim. PZB wyznaczył pp. 
Derdę i Kowalskiego z Poznania, 
oraz Fedorowicza ze Śląska.

Szwecja - Austria 
3s2 (0:0)

Sztokholm (tel.) Rozegrany w 
Sztokholmie międzypaństwowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezen
tacją Szwecji i Austrii zakończył 
się nieznacznym lecz zasłużonym 
zwycięstwem reprezentacji Szwe
cji 3:2.

W pierwszej połowie meczu nie
znaczną przewagę mieli Austria
cy, którzy swymi zagraniami bu
dzili podziw licznie zgromadzonej 
publiczności. Po zmianie pól stro
ną więcej atakującą byli Szwedzi.

Szwajcaria - Anglia
3:2 (1:0)

Bazylea. (tel. wł.) Rozegrany tu 
wobec 10 tysięcy widzów między
państwowy mecz piłkarski pomię-

dzy reprezentacją Szwajcarii a 
olimpijską reprezentacją Anglii 
(amatorską) zakończył się nie
znacznym zwycięstwem Szwajca
rów w stosunku 3:2 (1:0).

Szwajcarzy byli drużyną o wie
le lepszą i prowadzili 30 minut 
przed końcem spotkania 3:0.

Sensacje w walkach e wejście de Ligi

Zwycięstwa Pomorzanina i Skry
Porażki Baildonu i Chełmka

Szczegóły wewnątrz

W

i

Eliminacje
wioślarzy

Bydgoszcz. Z polecenia Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej oraz Pol 
skiego Związku Wioślarskiego za
rządzono dodatkowe eliminacje po
między najlepszymi wioślarzami 
krajowymi, celem wyłonienia ewen 
tualnych kandydatów na wyjazd do 
Londynu, na torze regatowym w 
Łęginowie pod Bydgoszczą, bez u- 
działu publiczności.

Odbyły się one przy niesprzyja
jących warunkach atmosferycz
nych, przy przeciwnym wietrze 1 
lekkim deszczu. Rozegrano tylko 2 

■ biegi: podwójne i czwórki ze ster
nikiem. Trasa wynosiła 750 m.

Wyniki: Dwójki podwójne 1. AZS 
Kraków (Verey i Csabo) 6,29,3; 2. 
KW Wisła Warszawa (Ccpek i Sle- 
sik) 7.02.5.

Czwórki ze sternikiem: ' BTW 
(Kośiieiak. Kocerka 1, Suhgowsfiu. 
Kocerka II) 6.30; 2 BTW II Byd
goszcz 6.40. 3 ZZK Bydgoszcz 7
m'n.; 4 ZZK II Bydgoszcz, które 
przerwało bieg na 300 m.

Zawody obserwował! delegaci 
GUKF i Popiego Związku Wio
ślarskiego.

Drużyna ligowa szczypiorniaka ZKS Zjednoczenie z Bydgoszczy.

DUBLIN (Tel.) W Dublinie odbylv 
się międzynarodowe mistrzostwa te
nisowe Irlandii. W finale sry pojedyn 
cz.ej panów Afrykańczyk Sturgess po
kona! Mlsra (Indie) 6:1. 62. 6:3. W 
rozgrywkach kobiecych mistrzostwo 
zdobyła również zawodniczka AfryM 

I Summers, bljąc Angielkę Miller



Ekstraklasa na półmetku
Ruch traci po punkcie

u/ Poznaniu i Bijtomiu
Ruch: Wyrobek, Morys, Gruszka, 

Sueaczyk, Bartyla, Bomba, Prze- 
cherka, Cieślik, Alszer, Cebula, 
Kubicki.

Warta; Krystkowie*, Dusifc, Wei*, 
Każmierczak, Czapczyk, Groń
ski, Smólski, Skrzypniak, Gen
dera, Jóźwlak, Gierak.

BRAMKI ZDOBYLI: dla Warty 
w 27 m Skrzypniak, dla Ruchu w 
33 m po przerwie Cieślik.
Rogów 7:3 dla Warty.
Sędziował p. Aleksandrowicz z 

Warszawy.
Widzów około 15.000.
Poznań. (Tel.) Warta po zwycię

stwie nad Polonią wydaje się do
chodzić do formy. W spotkaniu z 
Ruchem potwierdziła ona, że na wła 
snym boisku zaczyna być groźna 
nawet -tUa najsilniejszych, Mecz 
ten mogła była Warta wygrać róż
nicą co najmniej 1 bramki. Remis 
„zawdzięczać" może napastnikowi 
Skrzypniakowi, Jctóry był najsłab
szym z jej kwintetu i zmarnował 
kilka pewnych pozycji; oałość do
brze zagrywała, szczególnie prawa 
strona, gdzie Gierak i Jóżwiak 
zagrażali często tyłom gości.

W pomocy motorem był Kaź- 
mierczafy, który wraz z Czapozy- 
kiem pchał stale etak do przodu i 
krył dokładnie przeciwnika. W o- 
bronie Dusik lepszy był od swego 
partnera. Krystkowiak niezbyt pew 
nie wyłapywał pi&i, mimo to kil
ka razy bronił skutecznie.

W drużynie Ruchu na specjalną 
pochwałę zasługuje bramkarz Wy
robek, który nrzyczynił się, że lea
der nie zszedł z boiska pokonany. 
W obronie Morys i rezerwowy 
Gruszka wywiązali się ze swego 
zadania zadowalająco. W pomocy 
Bartyla 1 Bomba grali poprawnie, 
nieco słabszy był ich kolega z pra
wej strony. Najsilniejszą linią był 
etak, w którym pierwsze skrzypce 
grał Cieślik, autor wielu niebez
piecznych akcji. Nie znalazł on 
Jednak zrozumienia wśród swych 
kolegów. Goście przewyższali War
tę koaidycją, ,. szybkością ‘|- star
tem do piłki.

Mecz zaczyna Warta. Już w 2 
min. notujemy piękną obronę Wy- 
robka, który wyłapuje strzał Smól- 
skiego. W 6 min. ponowny strzał 
Smólskiego i róg. W chwilę później 
kontratak Ruchu kończy się rów
nież rogiem. Warta jest w przewa
dze i w 13 min. ma dogodną pozy
cję. 15 i 16 min. przynoszą dalsze 
strzały napastników Warty. Goście 
rewanżują się wypadem, ale Ku
bicki przesttzeliwuje z bliska. 27 
minuta przynosi punkt dla Warty, 
zdobyty przez Skrzypniaka, który 
strzelił obok wybiegającego bram
karza. Ślązacy po utracie bramki 
grają nerwowo. W 30 min. Cebule 
po zderzeniu się z Weisem opusz
cza na chwilę boisko. W 36 min. 
słaby strzał Skrzypniaka wyłapuje 
Wyrobek, a w 2 min. później ten 
sam gnacz dwukrotnie strzela bey 
wyniku. W 40 min. Alszer, mając o- 
kazję do wyrównania, nie trafia 
do pustej bramki. W 43 min. groź
ny strzał chorzowian broni ^jryst-

kowlak i na tym kończy się pierw
sza część.

Po zmianie w 5 min. bramkarz 
gospodarzy jest mocno zatrudnio
ny, ale broni pewnie. Następuje 
chwilowy zryw Ruchu. Warta u- 
zyakuje dwa rogi, z czego jeden 
kończy 6ię silnym strzałem Smól
skiego w poprzeczkę. W 12 min. 
zamieszenie pod bramką Wyrobka 
i wybicie na atut. W 14 min. Gie
rak „popisuje" się brzydkim fau
lem na Gruszce. Odtąd Ruch przej
muje inicjatywę i naciera. W 29 
min. Wyrobek zostaje sfaulowany 
i zmienia go na pewien czas bram
karz rezerwowy. W tym czasie o- 
stry strzał Keżmierczaka mija o 
centymetr słupek. Wynik wydaje 
się nie ulegnie zmianie. Dopiero w 
33 minucie wypad Ruchu, kiks 
Kaźmierczaka i strzał Cieślika 
przynosi gościom upragnione wy
równanie. Teraz goście przeważa
ją, a Warta 6tara się utrzymać 
wynik. Ruch ma jesacze dwie oka
zje do poprawienia rezultatu, ale 
Krystkowiak jest na miejscu. (JG)

POLONIA: Wieczorkowski, Strze- 
wiczek, Grochowski, Niebylski, 
Lelonek, Szmyd, Trampisz, Ma- 
tyas, Szmidt, Kulawik, Wiśniew
ski.

RUCH: Wyrobek, Morys, Gruszka, 
Suszczyk, Bartyla, Bomba, Prze- 
cherka, .Cieślik, Alszer, Cebula, 
Kubicki.
Butom, (k) Ruch musiał zadowolić 

się wynikiem remisowym, aczkol
wiek posiadał w grze 70 minut 
przewagi, przy czym wyrównującą 
bramkę zdobył dopiero na 5 minut 
przed zakończeniem meczu. A nie 
Wiele brakowało, by opuścił boisko 
pokonany; mogło to nastąpić, gdyby 
Polonia w 20 minucie wykorzystała 
b. dogodną pozycję, ale Szmidt spu
dłował z odległości 4 metrów. To 
zaważyło na całości wyniku, gdyż 
wzmogło samopoczucie Ruchu, któ
ry atakował w dalszym ciągu zapa
miętale aż wreszcie uzyskał uprag
nione wyrównanie.

Mćcz, z uwagi' na Bmienne jakęje i 
liczne sytuacje podbramkowe był 
ciekawy^ Nie stał jednak na pozio
mie zbyt wysokim. Ruch grał wręcz 
słabo, potwierdzając jeszcze raz opi
nię, że przeżywa wyraźny spadek 
formy. Bardzo słabo zagrali przede 
wszystkim napastnicy. Najwymow
niejszym tego dowodem był fakt, że 
np. Cieślik pierwszy strzał skiero
wał na bramkę Polonii' dopiero w 
44 minucie. Bramkarz Polonii nie 
miał wiele zatrudnienia r przed 
przerwą, natomiast więcej był za
trudniony-Wyrobek, aczkolwiek ak
cje napastników Polonii były rzad
kie, nie mniej jednak zawsze nie
bezpieczne. Prowadzenie zdobyła 
Polonia już w 7 min. przez Szmid
ta, który piękną centrę Trampisza 
skierował głową z bliska dó bram
ki.

Usiłowania Ruchu do zmiany wy
niku pozostały przy anemicznej grze 
jego napastników bezowocne. Po
lonia miała kilka grożnyęh wypa
dów, jednak i te pozostały bezowoc-

Po przerwie oczekiwany zryw Ru
chu nie nastąpił. Inicjatywę objęli 
gospodarze, którzy przeprowadzili 
kilka groźnych akcji i Ruch prze
żywał niebezpieczne chwile. Potym 
nastąpiła jego przewaga. W 13 mi
nucie miał on okazję wyrównania, 
jednak Cieślik „przeniósł" z 6 me 
trów po wspaniałym podaniu Al
szera. W 7 minut później kibice 
Ruchu przeżyli ciężkie chwile, kie 
dy Wiśniewski zainicjował prze
bój i podał do Szmidta, a ten zna
lazł się 4 kroki od bramki. Strzelił 
fatalnie w bok, a dobiegający do 
piłki Trampisz wprawdzie strzelił, 
ale Bomba skierował piłkę na kor 
ner. W 32-ej min. na polu kar
nym Polonii powstaje „ręka" po 
strzale Kubickiego jednak sędzia 
nie reaguje na nią. W 35-ej min. 
Ruch posiada ponownie dogodną 
okazję zdobycia wyrównania przez 
Cebulę, który z najbliższej odle
głości przeniósł ponad poprzeczką.

Polonia gra teraz , z myślą utrzy
mania wyniku. W 40 min. obrońca 
Grochowski sfaulował Alszera, za 
co sędzia podyktował rzut wolny. 
Pod bramką Polonii powstało ist
ne kotłowisko graczy. Prawie obie 
drużyny znalazły się na polu bram 
kowym. Rzut egzekwował Prze- 
cherka. Górna piłką poszła w sam 
środek kłębowiska graczy, gdzie 
wyłuskał ją głową Kubicki i skie
rował nieuchronnie do bramki. 
Ruch mimo, że w następnej chwili 
grał w 10-kę (bez kontuzjowanego 
Alszera) przeważał nadal, ale już 
bez efektu. Wynik 1:1 utrzymał 
się już przez następnych parę mi-

Polonia zagrała niewątpliwie po 
prawnie aczkolwiek przez zbytnią 
defensywę w drugiej połowie i 
grę na czas pozwoliła Ruchowi na 
inicjatywę. W ataku najlepszych 
graczy miała w Wiśniewskim i 
Szmidcie. Pomoc była najlepszą 
jej formacją, a na czołp wysunął 
się w niej Lelonek- Pomoc zasza
chowała zupełnie atak Ruchu.

Widzów około 30.000. 
(Sędziował p. Dabert z, Pt^nania.

Cracoyia dochodzi leadera
Kraków (tel.). Spotkania Cra

coyia — Legia oczekiwano z wiel
kim zainteresowaniem jako me
czu większego formatu. I rzeczy
wiście; przez większą część spot
kania obie drużyny grały bez błę
du, bardzo zacięcie, dobrze tak
tycznie. Cracoyia wykazywała 
większą szybkość i może nieco 
więcej serca. Przewaga Cracovii 
uwidoczniła się po kilkunastu mi
nutach; jej atak wykazywał lep
szą kombinację. Poza tym tak do
brze strzelających napastników 
Cracpvii już dawno nie widziano. 
Skromny miał pełne ręce roboty, 
bronił jednak bardzo dobrze, pew
nie ora? pięknie stylowo. Szereg 
jego wyrzutów oraz piąstkowań 
zasługuje na wysoką notę". Bram
ki, które padły, były winą obroń-

Drużyna Cracovii jako- całość 
przedstawiała się bez zarzutu, tru
dno kogoś wyróżnić. Hymczak w 
bramce nie był specjalnie zatrud
niony. Nie otrzymał on ani jed
nego strzału z pozycji. Jedynym 
celnym strzałem, był po przerwie 
rzut wolny, bity przez Szczurka. 
Świadczy to bardzo smutno o 
umiejętności strzałowej napastni
ków Legii.

W obronie Cracovii tak Gędłek 
jak i Glimas stanowili zgraną i 
zdecydowanie wkraczająca w ak
cje napastników Legii parę. Po
moc dobra, w napadzie celne 
strzały mieli Różankowski i Ra
doń. Szewczyk bardzo ruchliwy, 
miał jednak trudne możliwości 
Zagrań wobeę wysokiego Szczur
ka. Skrzydłowi Bobula i Szeliga 
dość dobrze pilnowani przez po
mocników Legii, nie mogli w peł
ni wykazać swych umiejętności.

W drużynie Legii poza Skrom
nym, który uratował swą drużynę 
od większej porażki należy wy
różnić Szczurka oraz Waśkę w po
mocy. Obaj wykazali najwięcej 
serca do gry i nie zrażali się nie
powodzeniami. Natomiast pozo
stali koledzy wykazywali dużą 
nonszalancję i byli jak by obo
jętni, ną wynik., Około 20. .minut

przed końcem, atak Legii zupeł
nie zrezygnował z walki.

Bramki zdobyli w 21 minucie, 
po ładnym ataku Cracovii Szew-I 
czyk, a drugą w 24 minucie poi

przerwie — Szewczyk z podaifo 
Różankowskiego.

Sędziował p. Przybysz z By(j_ 
goszczy.

Widzów ponad 15.000. (Targ),

4 piłki w bramce Tarnovii
na boisku AKS-u

AKS: Mrugała, Kąrmański, Jan- 
duda, Wieczorek, Andrzejew
ski, Szaton, Kulik, Cholewa, 
Spodzieja, Muskała, Barański. 

TARNOVIA: Rychlicki (Foryś), 
Pirych I, Barwiński, Roik II, 
Kozioł, Kokoszka, Uczyński, 
Roik III, Pirych II, Streit. Bie
niek.

Chorzów (K). Ligowy mecz 
AKS z Tarnovią, odby ty w sobo
tę poza 4 bramkami nie przyniósł 
większych emocji; nie stał też na 
poziomie najwyższym. Zawiódł 
zespół chorzowski w pierwszej 
połowie meczu, grając bardzo cha 
otycznie. Gdyby Tarno.via w tym 
okresie posiadała napastników, 
umiejących zdobyć się na strzał, 
mogła była prowadzić różnicą na 
wet 2 bramek. Niestety, goście nie 
potrafili tego zrobić mimo kilku 

. wspaniałych okazji.
Pierwsza część gry upłynęła 

też pod znakiem przewagi Tarno- 
vii, w której wybijali się Barwiń 
ski w obronie oraz Kokoszka i 
Kozioł w pomocy. W drużynie 
chorzowskiej trudno było zna
leźć w tym czasie jaśniejszy 
punkt. Nie był nim nawet Spo
dzieja, mimo zdobycia w 17 min. 
bardzo efektownej bramki, z pół
obrotu i odległości 25 m.

Po zmianie sytuacja zmieniła 
się wybitnie. Gospodarze zagrali 
ambitnie i zdobyli znaczną prze
wagę, podczas gdy Tarnovia wy
raźnie opadła na siłach. Na pierw 
6zy plan wybiła się teraz dwójka 
Barański—Spodzieja, inicjująca
liczne ataki na bramkę gości, Z 
zagrań Barańskiego padły ' 
prawie wszystkie bramki 
przerwie.

Tarnovia w przeciwieństwie fo 
pierwszej połowy, zagrała o wie. 
le słabiej, jednak nie można po. 
wiedzieć by przy utracie bramek 
jej gracze popadali w rezygnacje 
Przeciwnie każdy utracony punki 
dopingował ich do wysiłku. Nje. 
stety nie został ten wysiłek u. 
wieńczony sukcesem. Nie mniej 
jednak Tarnovia za pełną ambicji 
i otwartą grę, prowadzoną fair' 
zasłużyła na uznanie.

Tarnoyia po przerwie dokonała 
kilką zmian w swej drużynie, w 
pierwszym rzędzie Rychlickiego 
w bramce zastąpił Foryś, który 
wprawdzie posiada- na sumieniu 
dwie z puszczonych bramek, lecz 
obronił szczęśliwie znaczną ilość 
dalszych niebezpiecznych strza. 
łów. Miejscami do ataku szedł 
również Barwiński, Kokoszka i 
pomocy przoszedł na środek ata. 
ku, ale nie wiele to pomogło, 
gdyż gospodarze grali już lepiej 
i składniej.

Po przerwie bramki dla AKS 
zdobyli: Spodzieja w 15 minucie, 
oraz Cholewa w 24 i 28 minucie.

Sędziował p. Winiarski z Łodzi, 
mając na skutek fair gry obu.ze. 
społów zadanie wielce ułatwione.

Widzów około 5,000.

też 
po

Remis Warty w Łodzi
Łódż (tel). Ostatni mecz ligowy . na zwycięstwo ŁKS. Drużyna 

w Lodzi z pierwszej tury rozgry-1 *—*- - -■* ■
wek zgromadził na boisku prze
szło 15-000 widzów. Spotkanie 
łks z 
zainteresowanie. Liczono ńa ogól zremisowała 3:3.

łódzka była o krok od zwycięstwa 
i 5 minut przed końcem meczu 

______ ___ ... prowadziła 3:2, ale zagrała pod 
Wartą wzbudziło wielkie 1 koniec ?le taktycznie i jędynie

Wisła gromi Widzew
Kraków (tel.) Wisła wysokie 

zwycięstwo uzyskała w okresie 
30 minut, od 15 minuty dp zmia
ny pól. Od gwizdka sędziego do 
15 minuty gra była dość wyrów
nana, obie strony przeprowadziły 
szereg ataków i Wisła, chociaż 
miała wiele dogodnych sytuacji

Mistrzostwa pływackie Śląska
nia n 11,120; 3) Piast 11,22,0; 4) Pog m 
12,07,3.

Panie: 400 m. dow.: 1) Liszkówna 
(Piast) 6 33,1: 2) Nledzlelówna' (Piasil 
7.00,0; 3) Matejówna (Pol.) 7,26,4; 4)
Schmtdtówna (Piast) 7,36,2; 5) Achte- 
likówna (Piast) 7,56 4; 6) Wygaszówna 
(Piast) 7,59.9. 100 m klas.: 1) ICaletowa 
(Piast) 1.36 3; 2) Istel (Zjedn.) 1.38 4, 
3) Przybyła (Zjedn.) 1,33 9; 4) Hulo- 
kówna (Piast) 1,41.9; 5) Kolarówna
(Piast) 1,42 3; 6) Blejarska (Pol.) 1,44 3. 
3X100 m. zmiennym: 1) Piast I 4,50.8: 
2) Piast II 4 54,8; 3) Polonia 5,07,0; 4) 
Zjednoczenie 5,11.4.

Niedzieli: Panowie: 100 m. dow.: 1) 
Procel (Pog.) 1,06,1; 2) Fudala (Piast) 
1.07 51 3) Zimny (Pol.) 1,09 2; 4) Nogaj 
(Pol.) 1,114; 5) Januszewski (Siem.)
1,14,2; 3) Wygasz (Piast) 116,6. 200 m. 
klas, finat: 1) Krauze (Piast) 2 59,0; 
2) Brzęczek (Pol.) 3 05,6; 3) Szołtysek 
(Pog.) 3,07 3; 4) Serafin (Zjedn.) 3,07,6; 
5) Kuklok (Piast) 3 08 1; 6) Kolar
(Piast) 3,12,9. 200 m. dow.: 1) Ramola 
(Pol.) 2,33,7; 2) Zimny (Poł.) 2 38,0; 3) 
Fudała (Piast) 2,39,0; 4) Nogaj (Pol.) 
2.41,8; 5) Procel (Pog.) 2,4-5 8; 6) Ząbek 
(Zjedn.) 2,54,4. 100 m. klas.: 1) Szoł
tysek (Pog.) 1,20,0; 2) Langer (Piastl 
1,21,6; 3) Serafin (Zjedn.) 1,22,3; 4)
Bernard (Zjedn.) 1.25,5; 5) Kuklok

, I (Piast) 1,25,8; 6) K-oląr (Piast) 1,24.3-
.......a wznak: 1) inż. Zemyr (Pol.) 11500 m. dow.: 1) Gremlowskl (Pol.) 

1,10,2; 2) Langer (Piast) 1,17 8; 3) Ga-122,24,1; 2) Gadzlklewlez (Pol.) 25 02,2; 
gzlkiewlcz (Pol.) 1.19 0; 4) Wąs (Pog.) 3) Kaszowic (Pol.) 25,25,2; 4) Was
121,6; 3) Ząbek (Zjednoczenie) 122 1; (Pog.) 25,37,8 ; 5) Wygasz (Piast) 20,03 3; 
6) Kowalski (Pol.) 122 5. 4X280 m.;61 Langer (Piast) 27 31,4. 4X100 zmien-
daw.: i) Polonia I u; 47 i: 2) Polo- nym: I) Piast I (Langer, Krauze. Fu

Gliwice (tk). W sobotę 1 niedzie
lę na basenie Piasta w Gliwicach 
odbyły się mistrzostwa Śląska kla
sy I w pływaniu i skokach. Wal
ka o pierwsze miejsce rozegrała 
się pomiędzy Polonią bytomską a 
Piastem gliwickim, dwoma najsil
niejszymi klubami pływackimi nie 
tylko Śląska, a'.e i Polski. Na star
cie zobaczyliśmy najlepszych pływa 
ków z Kailetową, Lisakówmą. taż. 
Zemyrem, Ramolą i Krauzem na 
czele.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zdobyła drużyna Piasta z 
Gliwic 846 pkt., drugie Polonia By
tom 388 pkt., trzecie Pogoń Ketowi 
ce 225 pkt., 4 Zjednoczenie Zabrze 
183 pkt., 5 Siemianowlczanka 27 pkt.

Organizacja zawodów bardzo 
sprawa.

Wyniki. Panowie: 400 m. dow.: I) 
Gremlowskl (Polonia) 8,34 8; 2) Ramo
la (Pol.) 3,35,0; 3) Januszewski (Ste- 
mianowiczanka) 8,03,6; 4) Kaszow-c
(Pol.) 6.16,6; 5) Szendzielorz (Pogoii)
1,30,0; 6) Ogoniak ( ^Pogoń)

dała) 3.45 8; 2) Pogoń I 3.33,3; 3) Po
lonia I 4 02 0 ; 4) Piast II 4,88,2.

Panie: 100 m. na wznak: 1) Kaleto
wa (Piast) 1,37,0; 2) Niedzielówna
(Piast) 140,4; 3) Kokotówna (Pog.)
1,43,9; 4) Daniel (Zjedn.) 144 0; 5) Szł- 
franówna (Pog.) 149,8; 6) Rocznik
(Pol.) 1 53 8. 100 m. dow.: 1) Liszków
na (Piast) 1218; 2) Schmidtówna
(Piast) 1,20.0; 3) ' Matejówna (Pol.) 
1,31.2; 4) Wygaszówna (Piast) 1341;
5) Achtellkówna (Piast) 1,34 5. 200 m. 
klas.: 1) Istel (Zjedn.) 3 31,0; 2) Przy
była (Zjedn.) 3,312; 3) Hulokówna
(piast) 3.40 8 ; 4) Kolarówna (Piast)
3,43,8; 5) Buglel (Zjedn.) 3 56 6; 6) Dąb- 
kówna (Pog.) 4.01,2. 4X100 m. dow.: 
1) Piast I 5,57,7: 2) Piast II 6,33.0:
3) Zjednoczenie 7,41,8.

Częstochowa - Wrocław 3:1
Wrocław, .(teł.) W ubiegłą nie

dzielę odbyło się międzymiastowe 
spotkanie pomiędzy reprezentacją 
Wrocławia i Częstochowy. Nie
oczekiwane zwycięstwo odniosła 
drużyna gości, która przeważała 
przez cały czas zawodów.

PRAGA (Tel.) Bawiąca na terenie 
Czechosłowacji węgierska drużyna 
piłkarska Vasas, rozegrała towarzy-

podbramkowych, nie mogła zdo
być bramki.

Wreszcie w 23 min. rozpoczęła 
się seria 7 bramek, które zdobyli 
kolejno: Kohut w 23 min., w pół 
minuty później Gracz główką z 
tżutu rożnego; w 29 min. Kohut 
przerzutem nad bramkarzem, w 
30 min. Gracz z zamieszania, w 
32 min. Rupa główką, w 33 min. 
Kohut pstrym strzałem i w 41 
min. Gracz po przeboju.

Po tych 7 bramkach istniało 
tylko jedno pytanie, czy Wisła 
pobije w tegorocznych rozgryw
kach rekord ilości strzelonych 
bramek.

Po przerwie, mimo prowadzenia 
przez Widzew otwartej gry, bram 
ki nie padały, atak Wisły wyka
zał wielką niezdarność strzałową, 
a rażącym przykładem był w 10 
min. rzut karny podyktowany za 
faul na Graczu, który Cisowski 
przestrzelił.

Dopiero w 37 min. Gracz z rzu
tu karnego za faul na Cisowskim 
strzelił ostatnią i jednocześnie 
ósmą bramkę.

Tak wysoka porażka Widzewa 
spowodowana została słabą grą 
bramkarza Utkasa, który do mo
mentu kontuzji bronił bardzo do
brze, tj. do .21 minuty. Następnie, 
gdy powrócił na boisko, bronił 
już bardzo słabo.

as piiKarsKa vasas, rozegrała zow.u-zy- 
5: akie spotkanie z tegorocznym wice- 
n- | mistrzem Czechosłowacji Slavlą. ule
li- gając jej 2:0.

Lublin. Redakcja czasopisma „Sztan 
dar „Ludu" wspólnie z Lubelskim To 
warzystwem Kolarskim organizuje w 
dniu 22 llpea w czwartą rocznicę Ma
nifestu Lipcowego wyścig kolarski na 
historycznym szlaku Wojska Polskle- 
do Chełmu i z powrotem. Udział w 
długości ponad 150 km będzie pro
wadziła z Lublina przez Krasnystaw 
do Chełmna i z powrotem. Udział w 
wyścigu zapowiedziała grupa czoło
wych kolarzy warszawskich ze zwy
cięzcą „Tour de 'Pologne" Wójcikiem

Drużyny wystąpiły w następu
jącym składzie:

Warta: Krystkowiak, Weis, Du
sik, Groński, Czapczyk, Kaźmier- 
czak, Gierak, Jóżwiak, Gendera, 
Skrzypniak i Smólski.

ŁKS: Szczurzyński, Włodar
czyk, Łuć, Pietrzak, Pegza, Soły- 
ęzewski, Hogendorf, Baran, Jane
czek, Łącz, Kopera, a więc bez 
Karolka, którego zastąpił Pegza.

Od pierwszych minut ŁKS za
czął narzucać tempo, a Warta tyl
ko się broniła. Atak miejscowych 
często gościł pod bramką prze
ciwnika, ale jego napastnicy nie 
mieli zbyt wiele szczęścia i tak 
Baran, jak również i Hogendorf 
zmarnowali szereg doskonałych 
pozycji.

Przewaga ŁKS przejawiała się 
licznymi kornerami. Do przerwy 
ŁKS miał 5 kornetów, podczas 
gdy Warta nie miała ani jednego. 
Już w 5 min. Baran mógł zdobyć 
z rzutu wolnego pierwszą bram
kę, następnie zaś z tej samej po
zycji strzelił wprośt w ręce bram
karzowi Warty, Łącz.

W 14 min. Gendera zdobył pier
wszą bramkę dla Warty. W 23 
min. Łącz po otrzymaniu piłki od 
Janeczka zdobył wyrównanie. W 
32 min. Smólski uzyskał ponow
nie prowadzenie dla Warty, a w 
35 min. doskonale w tym dniu 
grający Hogendorf strzelił do 
bramki, lecz Czapczyk obronił. 
Rzut karny bity przez Barana nie 
został wykorzystany, ale po kil
kunastu sekundach Janeczek zdo
był drugą bramkę.

Po przerwie sytuacja nieco się 
zmieniła, Warta miała przez 15 
min. przewa®- a potem inicjaty
wę przejął ŁKS. W 8 min. znie
siono z boiska kontuzjowanego 
Barana. ŁKS grał przez 5 min. 
w 10-tkę. W 18 min. Hogendorf 
po zmyleniu bramkarza strzelił 
do pustej bramki i zdobył prowa
dzenie 3:2.

Stan ten utrzymał się niemal 
do końca meczu, dopiero w 40 
min. Skrzypniak uzyskał dla War
ty upragnioną bramkę i wynik 
remisowy 3:3 (2:2).

Sędzia p. Michalik z KrakoWą.

RYMER 
równy ZZK
Poznań (tel.). Rymer: Chromik, 

Franke, Pytlik, Janik, Gąsowski, 
Motyka, Kluszczyk, Ruda, Pier. 
chała, Kurzeja, Dybała. ZZK: 
Gołębiowski (Śmiglak), Sobko- 
w'iak, Wojciechowski I, Słoma, 
Tarka, Matuszak, Polica, Bedna. 
rek. Anioła, Białas, Wojciechów- 
ski II.

Gra stała na niskim poziomie. 
Drużyna rybnicka nie pokazała 
nic specjalnego poza ofiarnością 
i szybkością operując przeważnie 
długimi podaniami. Najlepszymi 
byli obaj skrzydłowi i obrońcy, 
wkraezając bardzo energicznie w 
akcje przeciwnika.

Drużyna kolejarzy była lepszą 
technicznie, ale wykazywała za
stanawiającą bezradność pod 
bramką. Anioła w roli kierowni
ka napadu zawiódł, był zresztą 
pilnowany bardzo starannie. Do
brze zagrała pomoc, szczególnie 
Słoma, bramkarz Gołębiowski 
puścił fatalnie jedną piłkę, Prz? 
drugiej został kontuzjowany i 
zastąpił gc» z powodzeniem Smi- 
glak.

Praebieg gry. Już w 3 min. Klu 
szczyk zdobywa bramkę dla By- 
mera. 2 min. później Słoma łafr 
nie podaje, ale napastnicy ZZK 
psują akcję, przenosząc piłkę nad 
pustą bramką. W 7 min. znoW 
strzela na bramkę Chromika, w 
8 min. Kurzeja w zamieszaniu 
podwyższa wynik na 2:0. ZZK za
czyna grać , bardziej spokojnie, 
ale dopiero w 35 min. Słoma zao 
bywa pierwszą bramkę.

Po zmianie stron rezerwowy 
bramkarz gospodarzy dwukrot
nie broni skutecznie, a w 8 m.n. 
Wojciechowski II zmusza Chro
mika do kapitulacji. W 12 n® 
Białas podwyższa wynik z rzy’ 
wolnego. Rymer nie rezygnuje 
Pierchała wyrównuje w 15 nim. 
Pomimo wysiłków obu drun“ 
wynik nie ulega zmianie. Widz°w 
5 tysięcy. (G)

Wrocław. Zgodnie z zarządzeni^ 
PZPN rozegrane zostały dwa - 
piłkarskie o mistrzostwo DO*n’». 
Śląska, ponieważ poprzednie rozgry 
ki zostały unieważnione. Na neuh , 
nym boisku w Brzegu, w obecno* 
przedstawicieli PZPN gen. Bonę" 
Uzdowsklego i Cz. Kruga .Burza J 
konała „Pafawag" 4:1 (2:1). 
wał ob. Boski z Warszawy. Ro«» 
na neutralnym boisku w Łe® nM „Polonia" świdnicka wygrała z .JL. 
TUR (Jelenia Góra) 3:1 (0:1). Sę«s' 
wał Buśklewicz z Warszawy.

Wrocław. W dniu 14 bm. rozegra1" 
zostanie we Wrocławiu międzyns 
dowy mecz piłkarski między a 
nałą drużyną czeską SK , Nusie 
miejscowym W.U.Z.-em. Wroc-s®-,, 
nie, którym PZPN zatwierdził osta«,0 
karencyjnych graczy (Ląseck^;,, 
Górkę i Fice) wystąpią w swoim n . 
iepszym składzie, wzmocnieni na " 
wym skrzydle-Mańczykiem z
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pr Karol Klimek Lisi z Wiednia

Weidinger Ostatnie eini przed Olempiatltt

' Bożyszcze sportowe Austrii 
toschi Weidinger czy też z fran
cuska Weidin, który przebywa 
stale w Paryżu, przyjeżdża na je
den występ do Wiednia.

Wiadomość ta opublikowana w 
austriackiej prasie sportowej je
szcze na miesiąc przed występem 
Weidingera. wzbudziła olbrzymie 
zainteresowanie. Już na drugi 
dzień P” Je3 ogłoszeniu nie moż
na było dostać biletów po nor
malnej cenie, a w dzień zawodów 
ceny za bilet wstępu, dochodziły 
do 200 szyi. tj. w przybliżeniu 
tyle ile wynosi miesięczny zaro
bek austriackiego robotnika.
'. Pokaz odbył się w dzień na sta
dionie Red-Staru w obecności 
10,000 widzów, czyli więcej niż 
stadion normalnie może pomie
ścić. Przeważała oczywiście płeć 
piękna. • Pokaz Weidingera był 
jedną z części całego programu 
bokserskiego, na który składało 
gię .szereg walk zawodowych bok
serów austriackich.

,.Najbardziej wartościowe w 
tym cbrazij są ramy" — powie
dział raz krytyk malarski zagad
nięty przez artystę co do war

Józef Weidinger — czołowy bokser 
Eurcpp w wadze ciężkiej.

tości swego obrazu. Bez przesady 
można powiedzenie to zastoso
wać do walki Weidingera. Wszys
tkie walki poprzedzające występ 
Weidingera i następne, stały na 
wyższym poziomie, dały dużo 
więcej emocji sportowej od wystę 
pu samego mistrza.

Weidinger znokautował wpraw 
dzie swego przeciwnika, słabego 
boksera francuskiego w III-ej 
rundzie, ale gdyby chciał mógł to 
uczynić dużo wcześniej. Weidin
ger posiadający wszelkie zadatki 
na pierwszorzędnego boksera jest 
jak wiadomo uznany obecnie za 
trzeciego w wadze ciężkiej w Eu
ropie, j przed kilku dniami jak 
doniosła prasa angielska, pokonał 
w Londynie Ai Browna w I run
dzie przez k.o.

Po skończonych zawodach roz
czarowana publiczność wygwizda 
ła oczywiście nie Weidingera, 
story się cieszył zbyt dużą sym
patią i popularnością, ale organi
zatorów. którzy nie postarali się 
ula niegc o lepszego przeciwnika.

W jednym z poprzednich listów 
..prorokowałem", że nie ma takiej 
suy, która by. mogła przeszkodzić 
Rapidowi w zdobyciu pierwszego 
“uejsca w Lidze wiedeńskiej. Nie 
dużo jednak brakowało, a siłą fa
są okazałby się WACKER, który 
uplasował się na Il-im miejscu 
mając zaledwie o jeden punkt 
liniej od mistrza. O pierwszym 
miejscu Rapidu jednak zadecydo
wała raczej... ręka Popelki, obroń 
uy Austrii, Na rozstrzygających 

em zawodach RAPID-AU- 
trtRIA przy stanie 2:1 dla Austrii, 
yopelka przez dotknięcie piłki rę- 
S zawinił rzut, karny, który 
wagner z Rapidu nieuchronnie 
amienil w bramki — uzyskując 

waJkerem punkt przewagi nad 
„?£0?na by cytować .szereg wy- 
Pąakow, gdzie właśnie rzut karny 
aaecydował o zwycięstwie tej czy 
hej drużyny,, dlatego też co pe- 

, ł®n, czas wysuwanych jest X pro 
J stow wywołujących dyskusje 
na tehiat rzutu karnego..
Ftfa tnio kohi>sja dla .przepisów 
sip"A’ Posiedzenie której odbyło 
pafW Montreaux w Szwajcarii roz 
zm- Wała *^wa ciekawe wnioski 
rPoiefza^će do zmiany pewnych 

gul. Jeden z wniosków dotyczył 
-■ a®Jlie Przepisów odnoszących 

ą do rzutu karnego. Szkoci od 
‘“zszego czasu chcą. by w miej

sce dotychczasowego kwadratowe 
go pola karnego, było pole karne 
w kole, którego promień wynosił
by 20 mtr. Nie wiadomo dokładnie 
jakie było do tego wniosku uza
sadnienie, nie mniej jednak argu
ment słabej widoczności koła z 
daleka utrudniający sędziemu je
go zadanie, przeważył. Wniosek 
został odrzucony.

Ten sam los spotkał i drugi 
wniosek w sprawie zmiany prze
pisów dotyczących wymiany gra
czy w zawodach mistrzowskich.

Ludwik Leszko

Uwaga! 
Kobiety 

góig!
Obserwując wielkie popisy gim

nastyczne męskie i kobiece — mo
żemy dojść do wniosku, ze kobie
ta stosunkowo lepiej jest rozwinię
te fizycznie od współczesnego męż
czyzny. UdeTze to przede wszyst
kim w miastach: wysokie rosie, 
doskonale umięśnione niewiasty w 
cień usuwają drobnych i słabych 
przedstawicieli płci brzydkiej. 1 
na boiskach aportowych zwiększa
ją się zastępy doskonałych etletek. 
a ich wyniki nie na żarty dogania
ją męskie. Czy jest to tylko wra
żenie, czy też może nam tu dopo
móc obserwacja naukowa?

Szwed M Muller, stwierdza na 
podstawie badań, statystyk i obser
wacji współczesną przewagę biolo
gicznego potencjonalu żeńskiego.

Rozwój fizyczny kobiety i ich 
odporność życiowa wzrosłe nie
współmiernie do męskiej. Są znacz 
nie silniejsze i wytrzymalsze, a 
przede wszystkim zdrowsze, niż 10 
— 20 lat temu. Najlepiej odzwier
ciedla się to w statystykach gim
nastycznych i sportowych. Zjawi
sko to zaznaczało się już przed o- 
statnią wojną — wojna uwypukli
ła ten fakt jeszcze silniej. Wojna 
zrobiła swoje: wytępiła szeregi 
naj lepszy oh fizycznie mężczyzn i 
w niektórych krajach przeważała 
statystykę zdecydowanie na rzecz 
kobiet. W dodatku.’ kobieta objęła 
szereg zajęć dotąd wyłącznie mę
skich — aż do rzemiosła wojenne
go włącznie. Kobiety na ogół le
piej przetrzymały wojnę w kro
jach okupowanych przez Niemców

Sport kobiecy rozwija się obec
nie o wiele intensywniej od mę
skiego Stwierdzić to można prze
de wszystkim w Związku Radziec
kim Nigdzie na świacie nie me ty
lu i tak wybitnych sportsmenek 
Nidktóre. zwłaszcza miotaczk!, bu
dzą wręcz zdumienie. Ale i Szwed
ki. a głównie Dunk: nie pozosta.ą 
w tyle, jak mówi jedno z tamtej
szych pum fachowych We Fran
cji również typ paw ijcnny kobi<- 
ty góruje nad męskim Nie mamy 
dokładnych statystyk zdrowotnych 
z lat ostatnich, aie opierając się 
na zdaniu dr. Stetsiw.a. możemy 
orzyjąć. że kobieta współczesna 
jest zdrowsza i bardziej długo
wieczna od mężczyzny. Stosunki 
powojenne i olbrzymi roziwój spor
tu stworzyły nowy typ kobiety, 
która swe cechy fizjologiczne od
sunęła na drugi plan.

Jest to jakby „3 pleć" — wedle 
określenia Gabarina. Są to dosko
nałe pracowniczki, wybitne sports
menki, samodzielne, nie szukające 
oparcia' w małżeństwie. Niektórzy 
potępiają ten fakt i przypisują wi
nę współczesnemu sportowi. Nie
prawda. są przecież plemiona pier
wotne. które nie słyszały nic o

Imprezy szkolne
w ramach Wystawy Wrocławskiej

dniu 21 bm. odbędzie się ■ pokaz gim
nastyki. zbiorowej z udziałem 800 
chłopców i 300 dziewcząt oraz pokaz 
tańców narodowych i regionalnych, 
w wykonaniu tego samego zespołu. 
W dniach 24 i 25 bm. będą miały 
miejsce zawody lekkoatletyczne, fi
nałowe rozgrywki koszykówki, siat
kówki i piłki nożnej oraz sztafety i 
wielobój P. W.

dzie się w dniach 20 i 25 bm. w Hali 
Ludowej pokaz, połączonych, zespo
łów świetlicowych Ministerstwa Prze 
myslu 1 Handlu z udziałem 500 ucz
niów i uczennic, Obok recytacji zbić 
rotwej- utworów Majakowskiego, i Slo- 
bodnika oraz montażu słowno - mu
zycznego. do którego teksty napisali1 
uczniowie i uczennice, zespoły tane- 

... cżne wykoniją wiązankę polskich'
części kulturalnej odbę- tańców ludowych i inne.

W

W biurze 
Codziennie 
natychmiast

Komitetu Organizacyjne go Igrzysk Olimpijskich wre 
z różnych krajów przy chodzą liczne zapytania. na 

liczna grupa urzędników informuje gruntownie r. 
dej sprawie, związanej z Olimpiada

Wioska olimpijska, ń> której zamieszkują zawodnicy, widziana z lotu 
ptaka.
Zdjęcia Associated Press i Evropan Press

Pierwsza ekipa olimpijska, która przybyła do Londynu — reprezen
tacja Nowej Zelandii Widzimy ją na statku bezpośrednio przed wy

lądowaniem.

sporcie — gdzie kobiety mają 
znaczną przewagę fizyczną i du
chową nad mężczyzną. Mieszkanki 
Bali słyną ze swej siły, jako traga
rze — słabość mięśni kobiecych 
jest przesądem. A więc uwaga, pa
nowie! Bierzcie się do gimnastyki, 
bo panie zapanują niepodzielnie. 
Krnąbrny małżonek będzie powita- •

ny „sierpowym" przez żonę bok
serkę lub obalony „nelsonem"!

A jeśli po latach ostaną się jakie 
niedobitki męskie, to los ich będzie 
losem Hipolita z „Miasta Kobiet" 
— Hymanea. Przywitano go kwia
tami i bramą triumfalną, a potem 
rozdarły go zazdrosne mieszkanki 
na kawałki...

W tegorocznym Biegu Narodo
wym z okazji ,,Święta Pracy", 
wzięło udział w całej Polsce 
303.259 osób, z których ukończyło 
bieg 278,596.

W stosunku procentowym do 
ilości-mieszkańców — biorąc pod 
uwagę ilość kończących bieg, — 
w klasyfikacji województw pier
wsze, miejsce zajął Slask — 1,65 
proc. Największą ilością kobiet, 
kończących bieg, wykazało się 
również województwo śląskie — 
9.127 na 9,779 startujących w ogó
le.

W klasyfikacji miast wojewó
dzkich - - także w stosunku pro- 

i centowym do ilości mieszkańców 
i — pierwsze miejsce zajął Biały
stok. •

I Biegi Narodowe odbyły się w 
12,975-ciu miejscowościach, w tym 
w 2.282 gminach.

W miastach wojewódzkich bra
ło udział 48,165 zawodników, z 
których 44.480 ukończyło bieg. 
We wszystkich województwach 
startowało 49,605 kobiet, z któ
rych ukończyło bieg 45,811.

W klasyfikacji panów — bio
rąc pod uwagę ilość kończących 
bieg — kolejność przedstawia się 
następująco: 1) Szkoły; 2) „Służ
ba Polsce"; 3) Związek Samopo
mocy Chłopskiej; 4) Organizacje 
Młodzieżowe; 5) Wojsko; 6) Zwią
zki Zawodowe; 7) Gwardia; 8) 
Kluby Sportowe; —

Uroczyste rozdanie nagród na 
szczeblu pionów odbędzie się 22 
bm. we Wrocławiu w ramach 
Kongresu Związku-Młodzieży Pol 
skiej. Rozdanie-nagród na szcze
blu Województw i Powiatów na
stąpi również 22 bm.
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lo bieżniach Poznania i Bydgoszczy

(Ciąg dalszy ze str.
Mimo niepogody na stadionie 

stawiło się około 200 zawodników. 
Otwarcia dokonał delegat PZPN, 
p. Sienkiewicz, po czym przy 
dźwiękach trąbki, na której z 
wielkim trudem młody harcerzyk 
usiłował odegrać coś w rodzaju 
hejnału, flagę na maszt wciągnął 
Kucharski w towarzystwie Gie- 
rutty, Łomowskiego, Kielasa i 
Rutkowskiego.

Jako pierwsza konkurencja, od 
był się przedbieg 110 m przez 
płotki. Nie startował Adamczyk 1 
Gierutto. Na starcie stanęły same 
miernoty; w tej konkurencji jes
teśmy beznadziejnie słabi; zawo
dnicy nie mieli pojęcia o przecho
dzeniu przez płotki, jedynie 
Chmiel pokazał jak należy biegać. 
W rzucie dyskiem ciekawie zapo
wiadał się pojedynek Łomowski- 
Gierutto, który po dwóch kolej
kach prowadził przed Łomow- 
skim. Gierutto wykazał, że jego 
forma poprawia się z dnia na 
dzień i wynik 43,81 m świadczy, 
iż w Londynie nie zrobi nam 
wstydu w dziesięcioboju.

Niespodzianką było zwycięstwo 
Macha z Lechii—Gdańsk na 400 
m przed Statkiewlczem, Bublem i 
Grzanką. Statkiewicz na skutek 
kontuzji, stanął na starcie po 6-ty 
godniowej przerwie, natomiast 
Grzanka mógł wypaść lepiej (sta
ły uczestnik OPO); zastanawia 
brak formy Buhla, który w dal
szym ciągu jest bez szybkości i 
lekkiego kroku.

1,500 m przyniosło trochę emo
cji, choć czasy były beznadziejnie 
słabe; do ostatniej jednak chwili 
nie można było stwierdzić, kto bę 
dzie zwycięzcą. Tempo było słabe, 
zawodnicy całą grupą plątali się 
po wszystkich torach, przypomi
nając stado owiec. Na ostatnim 
okrążeniu wyszedł na czoło Mań
kowski i zdawało się, że wygra; 
doszedł go Kwapień; obaj zawo
dnicy biegli teraz rażeni, nagle 
wybiła się mała postać Widerskie 
go, który biegł daleko w tyle i za 
czął atakować swym finiszem; wy 
szedł na czoło i metr po metrze 
zdobywał przewagę, by przerwać 
taśmę różnicą 4 m.

Kielas pomimo ciężkiego stylu, 
udowodnił raz jeszcze, że jest naj 
lepszym długodystansowcem. W 
biegu na 10.000 m potrafił odsą
dzić się od swych konkurentów 
o 2 koła, przychodząc do mety w 
doskonałej formie. Czas uzyskany 
w tych warunkach uważać należy 
za dosyć dobry.

Poznań, (tel.) W drugim dniu za
wodów niebiosa były łaskawsze, a 
częściowo i słoneczna pogoda wpra
wiła tak zawodników, jak i organi
zatorów w lepszy nastrój. Gdyby 
nie fatalnie ułożony program zawo
dów, wyniki byłyby znacznie lep
sze. Przeniesienie na drugi dzień 
zawodów niemal wszystkich, biegów 
krótkich, dwóch sztafet plus przed- 
biegów w tych konkurencjach — 
tego nie wytrzymali nawet. OPO-

Ładną niespodziankę sprawili nam 
800-metrowcy; 4 zawodników zeszło 
poniżej 2 minut — jak na te warun
ki, to wspaniały sukces. Statkiewicz 
prowadził całą stawkę. Za jego ple
cami stoczyli zacięty bój: Nowak, 
Wideł, Widerski, Korban i Mielow- 
ski. Ostatecznie wygrał Statkiewicz 
z różnicą 2 m, ale przyszło mu to 
dość ciężko, szczególnie na ostatnich 
metrach. Widać było, że brak mu 
szybkości.

Następną niespodzianką była po
rażka Kiszki w biegu na 100 m. Bieg 
ten wygrał Stawczyk w doskonałej 
formie. Na 200 m wspaniale pobiegł 
Lipski, który wykazał, że ma do
skonale warunki na biegacza wiel
kiej klasy, ale raczej na 400 m. Po
twierdził to zresztą biegnąc w szta
fecie 4 X 400 m i uzyskując na swoim 
odcinku czas 51,1 sek.

Na 3000 m z przeszkodami bardzo 
ładnie pobiegł Kielas, który chcąc 
podzielić się ze swym kolegą klu
bowym tytułem mistrzowskim, przed 
samą metą zwolnił kroku, wypu
szczając przed siebie Bonieckiego. 
Ten wspaniały bieg koleżeński ko
sztował Zryw gdański utratę 8 
punktów. Kielas został zdyskwalifi
kowany w myśl § 19 przepisów lek
koatletycznych.
Kielas pobiegł ponadto 5000 m, ale 
mając już w nogach 10.000 i 3.000 m 
z przeszkodami, nie mógł oczywiście 
uzyskać dobrego wyniku. Wspaniałą 
postawę wykazali w tym biegu za
wodnicy Wisły — Kwapień i Boczar, 
którzy bardzo dzielnie trzymali się 
do samego końca, ulegając Kieiaso- 
wi zaledwie kilka metrów. W każ
dym razie 5 zawodników schodzą
cych poniżej 16 min. świadczy, że 
biegacze w terenie nie próżnowali. 
Bardzo ciekawy i pełen emocji był 
na zakończenie zawodów bieg 
4 X 400 m. Sztafeta ta decydowała o 
drużynowym mistrzostwie Polski,

lekkoalleiyczne mistrzostwa Polski
toteż AZS poznański i Syrena war
szawska stoczyły zacięty .bój. Wspa
niale pobiegł na ostatniej zmianie 
Gierutto, ulegając minimalnie Rut
kowskiemu. Gierutto wykazał, że 
jest zawodnikiem o kolosalnej am
bicji sportowej. Udowodnił, że po
trafi walczyć w decydującym mo
mencie.

Kazimierz Kucharski.

10 km: Kielas (Gdańsk) 33.18.0 min.: 
zdublował on całą stawkę, a niektó
rych zawodników nawet trzy razy; 
2. Plotkowlak (Poznań) 34.34, 8 mtn. 
Więcek Cz., Rosiński, Więcek Antoni. 
Mielczarek. (KK)

Lista najlepszych 
na świecie

Wyniki techniczne pierwszego dnia 
zawodów:

Dysk: Łomowski (Gdańsk) 44.35 m; 
Gierutto (W-wa) 43.81; Hoffman (Po
znań) 40.96; PrasM (Śląsk) 40.45;. Ko
walski 38,50; Duńeckl (Toruń) 37.48 m

Trójskok: Hoffman (Poznań) 13.64 
m; Weinberg (Pomorze) 13.36 m; 
Krzyżanowski (Gdańsk) 13.23; Stary- 
brat 13.05; Kowal (Kielce) 12.90; Chmiel 
(Śląsk) 12.80 m.

1.500 m: Widerski (Krak.) 
min.; Kwapień (Krak.) 4.19.3; 1 
(Krak.); Świniarski (Gdańsk), 
nowski;
kiewlcz (W-wa)''iS.7?*Buhl”(Szczecin”: 
Grzanka (Olsztyn); Wideł (Krak.); 
Puzlo (Krak.).

W ramach dziesięcioboju: w dal: 
Adamczyk (Wrocław) 7.22 m; wzwyż 
Kuźmicki (Łódź) 1.75 m; Adamczyk 
(Wrocław) 1.70; 400 m: Kuźmicki 
tował S8’6 SEk’ Adamczyk nie s,ar*

4.18.S 
Boczar 

, Ma-
Kowalski.
Mach (Gdańsk) 52.0 sek.; Stal

(Olsztyn);’

800 m: 1. Statkiewicz (Syrena War
szawa) 1.58.7 min., 2. Wideł (Cracoyia) 
1.59.1 min., 3. Nowak (Zryw Gdańsk) 
1.59.6 m. 4. Widerski (Wisła) 1.59.9 m,
5. Korban (Zryw Gdańsk) 2.00.0 m,
6. Mleiowski (Syrena Warszawa) 2.00.2

Młot: 1. Masłowski (HKS Bydgosamz) 
47.88 m, 2. Więckowski (Brda) 40.03 m. 
3. Siekiel (Śląsk) 39.07 m. 4. Kraw
czyk (Warta) 37$9 m, 5. Pletpiegow- 
ski (Brda) 35.87 m, 6. Brzeda (Pomo- 
rzaniń) 34.31.

W dal: 1. Kiszka (Śląsk) 6.83 m, 2. 
Pawłowski (Łódź) 6.75 m, 3. Hoffman 
(AZS Poznań) 6,® m, 4. Serafini (HKS 
Kraków) 6.53 m, 5. Stawczyk (AZS Po 
znań) 6.36 m. 6. osmlnkowski (Orzeł 
Włocławek) 6.22 m.

400 m przez plotki: Puzlo (Craco- 
vla) 58,7 sek., Gąssowski (AZS Toruń) 
59,1. Rzeźniczek (Zgoda Świętochło
wice), Olszewski, Wójcicki (AZS Poz
nań). Małecki (Społem Wrocław).

110 m płotki: Skałbanla (AZS Poz. 
nań) 16,9 sek., Dunecki 17.1, Dręgle- 
wicz 17,3, Krzyżanowski (Zryw 
Gdańsk. Chmiel (Zjednoczenie Za
brze), Małecki (Wrocław).

Kula: Łomowski (Lechia Gdańsk) 
15,44 m, Gierutto (Syrena) 14,18, Pra
ski (Śląsk) 13,91, Krzyżanowski (Zryw Gdańsk) 13,61.

190 m finał.: Stawczyk (AZS Poz 
nań) 11,1 sek. Kiszka (Śląsk) 11,2 sek. 
Rutkowski (AZS Poznań) 11,2. Lipski 
(AZS Toruń). Danowski (Pancerni 
Poznań), Buhl (AZS Szczecin).

Wzwyż: Paprocki (Warta) 1,75 tn, 
Zwoliński (Syrena) 1,75 m, Dręgiewicz 
(Cracoyia) 1,70 m, Gierutto (Syrena) 
1,70, Semkowicz (Cracoyia) 1,70 m. 
Siemiątkowski (HKS Bydgoszcz) 
1,70 m.

Oszczep: Gierutto (Syrena) SI m, 
Nowak (Warta) 49,59, Gburczyk (Sy
rena) 48,77 m. Zasada (HKS). Abram. 
ski (Olsztyn) Mroźewski.

200 m: Lipski (AZS Toruń) 22 4 sek., 
Stawczyk (AZS Poznań) 23,1, Danow
ski (Pancerni Poznań) 23,7, Rutkow
ski, Będkowski, Dunecki.

4X 400 m: AZS Toruń 3,33 min., Zgo
da Świętochłowice 3,35,1 min., Syrena 
3,36; Zryw Gdańsk, TUB Łódź, Orzeł 
Włocławek.

Tyczka: MOrończyk Syrena 3,75 m, 
Mucha (Śląsk) 3,60 m, Małecki Wro
cław 3,60 m, Majchorczyk Czeladź 
3,40 m, Frost (Gedania) 3,30 m, Leit- 
geber (Warta) 3 m.

5.000 m: Kieląs 15,46,9 min., Boniecki 
15.47,1, Kwapień 15,48, Boczar 15,51, 
Wlerkiewicz 15,59,6, Dychto (Pabianice).

4X109 m: AZS Poznań 45,7 sek. Sy
rena 45,8 sek. AZS Szczecin 46,1 sek. 
Gedania Gdańsk, HKS Bydgoszcz. 
AZS Poznań n.

W ogólnej punktacji wygrywa Sy
rena 109, AZS Poznań 99 pkt., Zryw 
Gdańsk 74 pkt.. Wisła 54 pkt. (K)

Poniżej ogłaszamy pierwszą pełną listę najlepszych tego, 
rocznych wyników lekkoatletycznych na iwiecie. Jest już nó 
mistrzostwach USA, eliminacjach Szwecji, mistrzostwach 
Czechosłowacji i mistrzostwach szeregu innych krajów, a za
wodnicy są prawie w pełni formy do zbliżających się Igrzysi 
Olimpijskich. Brak może jedynie dla pełnego obrazu rezultu, 
tów długodystansowców fińskich na 10.000 m i kilku innych 
danych

Ostatni tydzień znowu przyniósł szereg dobrych wyników 
Znany w Polsce, Amerykanin Ewell, wyrównał rekord śwfo.' 
towy na 100 m — 10,2. Słynny Dillard przegrał na HO m pj, 
w mistrzostwach Ameryki do Portera. Na 400 m pł. wybitni 
poprawił wynik Cochram USA — 51,1 i Szwed Larson — 52,j 
Zwraca uwagą szereg dobrych wyników na meczu Norwegi
— Dania wygranym przez Norwegię 108:97, jak Stokkena na 
10 km — 30,24,4, Ramstada w dysku — 52,32, Soerensena tła 
800 m — 1,50,8, Joergensena na 1500 — 3,50,4, Kaasa w tyczce
— 431 cm (rekord Europy). Na meczu Budapeszt — Belgrad 
131:98, Nemeth poprawił wynik w młocie na 56,65. Na tych 
samych zawodach Garmatyi skoczyła w dal 566 cm. Na me
czu pań Holandia — Włochy 56:36, Włoszka Cordiale wygrała 
dysk wynikiem 45,01 m, co w okresie powojennym poza za
wodniczkami radzieckimi jest najlepszym rezultatem na 
świecie. Koudys na tych zawodach skoczyła w dal 573, Blan- 
kers 160 wzwyż. Na zawodach we Florencji Włochy — Szwaj, 
caria 91:67, Tossi pokonał w dysku Consoliniego wynikiem 
53,20, Siddi uzyskał na 400 m 47,7, Missoni na 400 m pł. 53,1, 
Taddia w młocie 53,21, a sztafety włoskie 41,0 na 4X100 i 
3,13,0 na 4X400. Austriak Wuerth poprawił rekord krajowy 
w skoku w dal na, 7,34. Stendzenieks, startujący w barwach 
Anglii rzucił oszczepem 69,67.

A teraz lista najlepszych na iwiecie.

Słabe wyniki w Bydgoszczy
Pogoń IKatoulce) mistrzem ilruri/nougm

Bydgoszcz (tel.) 22 lekkoatletycz 
ne mistrzostwa Polski pań rozpo
częły się w Bydgoszczy w sobotę. 
Na starcie stanęło 90 zawodniczek 
z wszystkich okręgów kraju. W 
pierwszym dniu rozegrano konku
rencje: 60 i 200 m, skok w dal i 
pchnięcie kulą, przy czym finał 
biegu na 200 m przeniesiony zo
stał na niedzielę z powodu chłodu 
i ciemności, jakie panowały w 
czasie zawodów.

Oficjalnym delegatem PZLA na 
mistrzostwach jest p. Boski z War 
szawy, sędzią głównym zawo
dów jest znany działacz sporto
wy. Gołębiowski.

Wyniki techniczne ‘pierwszego 
dnia zawodów były *następujące:

W dal (finał) Moderówna (AKS 
Łódź) 5,12 m, Nowakowa (DKS 
Łódź) 4,96 m, Gębolisówna (OM
TUR Katowice) 4,96 m, Gburków- 
na (SKS Grudziądz) 4,95 m, Wei- 
sówna (Zjedn. Zabrze) 4,69 m, 
Słomczewska (DKS Łódź) 4,65 m.

Kula: Flakowiczówna (Spo
łem Wrocław) 11,67 m, Bregulan- 
ka (Pogoń Katowice) 11,21 m, 
Weisówna (DKS Łódź) 10,89 m.

60 m (finał): Hejducka (Pogoń 
Katowice) 7,9 sek, Mitanowa (Le
gia Kraków) 7,9 sek, Brockówna 
(Gedania Gdańsk) 8,1 sek, Gorz- 
kowska (AKS Kraków) 8,1 sek, 
Orsztynowiczówna (HKS Byd
goszcz) 8,3 sek, Wieczorkówna 
(Pogoń Katowice) 8,3 sek.

Do finału na 200 m zakwalifi
kowały się: Słomczewska — 
(DKS Łódź) 28,6 sek, Piwowarów
na (Pogoń Katowice) 28,7 sek, 
Orsztynowiczówna (HKS Byd
goszcz) 29,2 sek. W drugim biegu: 
Gębolisówna (OM-TUR Katowi
ce) 28 sek, Cieślikówna (Lechia 
Poznań) 28,4 sek, Brockówna (Ge
dania Gdańsk) 28,4 sek.

Warunki atmosferyczne w pier
wszym dniu zawodów fatalne 
(bezustanny deszcz i przejmujący 
chłód). Organizacja sprężysta. (K)

Bydgoszcz (tel.) Warunki atmosfe 
rycane w drugim dniu mistrzostw 
lekkoatletycznych pań poprawiły 
się znacznie. Uzyskano też wyniki 
lepsze. Rozegrano następujące kon
kurencje: bieg 200 m, bieg 800 m, 
80 m przez płotki, rzut oszczepem, 
bieg 100 m, skok wzwyż, 4X100 i 
4X200 oraz rzut dyśkiem.

Wyniki techniczne:
200 m: 1. Słomczewska 

Łódź) 27,2; 2. Gębolisówna
TUR Katowice) 27,3; 3. Brockówna 
(Gedania) 27,9; 4. Cieślikówna (Le
chia Poznań) 28,2; 5. Piwowarówna 
(Pogoń Katowice) 28,4; 6. Orsztyno
wiczówna (HKS Bydgoszcz).

800 m: 1. Cieślikówna (Lechia Po 
znań) 2,29,8; 2. Bulźanka (HKS. Kra 
ków) 2,33,5; 3. Bulźanka A (HKS 
Kraków) 2,35; 4. Wesielewska (Zgo 
da Świętochłowice) 2,35,4; 5. Andrze 
jewska (Witn Łódź) 2,37,5; 6. Legu- 
sówna 2,45,6.

80 m płotki: 1. Mitan (Legie Kra
ków) 12,9; 2. Penners (Gedania) 13,5; 
3. Gościniakówna (HKS. Bydgoszcz) 
13,5; 4. Peskówne (ŁKS Łódź) 14,8;
5. Janiszewska (HKS Kraków) 15,0;
6. Pajerowa (Zjednoczeni Zabrze) 
15,5.

Oszczep: 1. Sinoraoka (Pomorza
nin) 37,96; 2. Stachowicz (Legia Kra 
ków) 37,01; 3. Brześnieiwska (Poz
nań) 32,73; 4. Klimowska (HKS Kra 
ków) 32,00; 5 Ęreguilenka (Katowice) 
28,66; 6. Peskówna (ŁKS) 28,53.

100 m: Moderówna (AZS Łódź) 
13,2; Hejducka (Pogoń Katowice) 
13,2; Brockówma (Gedania) 13,3; 
Słomczewska (ŁKS Łódź) 13,3; 
Gorzkowśke (AKS Kraików) 13,4; 
Orsztynowiczówna (HKS Byd
goszcz).

Wzwyż: Penners (Gedania) 1,35 m 
Pankówna (Zgoda Świętochłowice) 
1,35 m, Rąozewska (Czarni Wroc
ław) 1,35 m, Janiszewska (HKS Kra 
ków 2:01,0, Czarni Wrocław 2:08,0 
Bydgoszcz) 1,35, Mitanowa (Legia

4X100 (finały): 1. Pogoń Katowi
ce 54 sek.; 2. Gedania Gdańsk 54,4; 
3. Wisła Kraków 55,1; 4. HKS Kra
ków 55,3; AZS Łódź 55,4.

Dysk: Wajsówna 39,87 m; Do
brzańska 37,02; Konikówna (HKS 
Kraków) 36,88; Stachowiczówna (La 
gia Kraków) 36,13; Gteżewslca 
(Zryw Łódź) 34,53 m.

4X200: Pogoń Katowice 1,56,3 
min. Gedania 1:59 min. Wisła Kra
ków 2:1 min. Czarni Wrocław 2:8 
min. HKS Kraków 2:12,4 min.

Punktacja ogólna przedstawia się 
następująco: Pogoń* Katowice 86 
pkt., Gedania Gdańsk 68 pkt., HKS 
[fraków 44 pkt.

Ne zawodach obecny był oficjail- 
ny delegat PZLA Boćki, który po 
ukończeniu zawodów podzielił się 
uwagami z przedstawicielami pra
sy. P. Boski oświadczył między In
nymi:

„Mistrzostwa tegoroczne wykaza
ły dobre przygotowanie poszczegól
nych okręgów. Jesteśmy na drodze 
rozwoju naszej lekkoatletyki. Wo
bec oczekujących nas w sezonie o- 
becnym szeregu spotkań międzyna
rodowych PZLA zorganizuje w Za
kopanem specjalny obóz przygoto
wawczy. Zawody dzisiejsze wyło
niły szereg nowych talentów, wspo
mnę tylko o Konikównie z HKS 
Kraków i Gostyniakównle z HKS 
Bydgoszcz.

Na zakończenie Boski oświadczył, 
że w dniu 12 bm odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie Komisji 
Trzech PZLA w składzie: Kwaś
niewska, Foryś i Boski, na którym 
ustalany zostanie skład naszej lek
koatletycznej reprezentacji olim
pijskiej. Ostateczną decyzję w tej 
sprawie poweźmie Główny Urząd 
Kultury Fizycznej. (K)

10.2 La Beach — Panama
10.2 Ewell - USA
10.3 Bischof — Argentyna
10.4 Testa — Urugwaj
10.4 Trolear — Australia
10.4 Patton — USA
10.4 Perez — Urugwaj
10.4 Dillard — USA
10.5 Kleyn — Holandia
10.5 FonyiUe - USA

29.2 La Beach — Pan
20.7 Dillard - USA
20.7 Heck - USA
20.9 Treloar — Austri 
21.0 Thompson — US 
21.0 Ewell — USA 
21.0 Boulard — USA 
21.0 Mc Kenley — Ja
21.1 Suliran — USA
21.1 Grawford — USA

400 m
43.9 Mc Kenley — Jamajka 
47.0 O. Matson — USA
47.0 Curotta — Australia
47.5 Siddi — Wiochy
47.7 Caro — Australia
47.8 Harris — Australia
47.9 Lunis — Francja
43.0 Holbrook — USA
48.0 R. Larsson — Szwecja

8OT m
48.3 Hansenne — Francja
49.4 Harris — Australia
50.4 Begtssen — Szwecja
50.8 Holst Sorensen — Dania 
51.0 Chriitlansen — Dania 
51.2 Vade — Norwegia
51.4 Boleń — USA
51.9 Llljeęylst — Szwecja 
52.0 Llnden — Szwecja

(DKS 
(OM

Mistrzostwa Francji
Paryż (tel.) Mistrzostwa lekkoat

letyczne Francji rozegrane na sta
dionie Colombes przyniosły wyniki:

100 m: Le Bac 11 sek., 200 tn: Le 
Bac 22,3 sek. 400 m: Lunis 48,2 sek. 
800 m: Hansenne 1,49,9 min. 1.500 
m: Hansenne 3,52,8 min. 2. Vernier 
3,53,3 min. 5.000 m: Jacąues Ver- 
nfer 14,35,8 min., nowy rekord Frań 
cji, poprzedni należał do Jean 
Bouin od roku 1912. 10.000 m Paris 
31,02 min. 110 m przez płotki: An
dre Marie 14,7 sek. W przedbie- 
gach Marie wyrównał rekord Fran
cje 14,5 sek. 400 m przez płotki: 
Arifon 53,1 sek. 3.000 z przeszkoda
mi: Pujazon 9,08,8 min. Wzwyż: Da 
mitio 1,93 m. W dal Valmy 7,38 m. 
Kula: Lapeyre 14,34 m. Oszczep:

Tissot 59,86 m. Tyczka: Bertin 4 m. 
Dysk: 47,48 m. 10-bój: Heinrich 
6687 pkt. (nowy rekord Francji).

Wyniki pań: Aubert ustaliła no
wy rekord Francji w rzucie dy
skiem 40,95 m. W dal: Martin 5,22 
m. Wzwyż: Colchen 1,50; 2. Oster- 
meyer 1,50 m. Kulą: Ostermeyer 
13,19 m. 200 m: Caurla 26,1 sek.

1.500 m
0 L. Strand — Szwecja
6 Hansenne — Francja 
0 Berqvist — Szwecja 
.4 Cevona — Czechosłowacja

1.4 Joergensen — Dania
i.l Hans — USAl.ł H. Ericsson — Szwecja 
„6 Garray — Węgry 
„8 Jean Vernier — Francja

5.000 m
14.10.0 Zatopek — Czechosłowacja14.14.2 Reiff — Belgia
14.28.0 Heino — Finlandia
14.28.4 Koskela — Finlandia
14.28.8 B. Albertsson — Szwecja
14.29.6 Ahlden — Szwecja
14.31.0 Stokken — Norwegia
14.32.2 Tillman — Szwecja
14.32.6 Poulsen — Dania
14.32.8 Borg — Szwecja

3
3
3

47
48

3
3

50.2 L. Andersson — Szwecja 
50/ *——
• 1

3 51

»Tour de France«
Amsterdam (tel.) W ramach mię

dzynarodowych zawodów pływac
kich rozegranych ,w Amsterdamie 
pomiędzy Franają a Holandią, Ho
landia pokonała Francję w piłce 
ręcznej 8:4. W sztafecie 4 X 200 m: 
1. Frśneja 9,17,1 min. 2. Holandie 
9.50 min.

Paryż (teł.) Piłkarska reprezen
tacja olimpijska Frenojl rozegrała 
spotkanie towarzyskie z reprezenta 
cją Afryki Północnej w Bordeaux 
wygrywając 3:2.

Nowy Jork (obsł. wł.) Znakomite 
pływaczka Stanów Zjednoczonych 
Curtiss ustaliła nowy rekord świa
ta na 400 m st. dow. w 5,25,9 min.

Łódź. Akcja umasowienia sportu za 
czyna przynosić .wyniki. W Tomaszo
wie odkryto nowy talent sportowy — 
zawodniczkę KS „Pilica" — Łado- 
żyńską, która bez „kolców" osiągnę
ła w skoku wzwyż 142 cm. Ta obie
cująca zawodniczka jest pracownicą 
fabryki jedwabiu w Tomaszowie.

10.900 m
29.37.0 Zatopek — Czechosłowacja
30.24.4 Stokken — Norwegia
30.26.4 Albertsson — Suweeja 
30^8.0 Black — USA
30.2M G. Jacobssen — Szwecja 
30.37.8 Tillman — Szwecja
30.40.4 Szilagy — Węgry 
30.50.0 Dennolf — Szwecja
31.10.0 Karlsson — Szwecja

110 m plotki
13.6 Dillard — USA
13.8 Duff — USA 
14.0 Mc Kee — USA
14.0 Tolste — Argentyn*
14.1 Dison — USA
16.1 Porter — USA
14.3 Dugger — USA 
“ ' Nichols — USA

400 m płotki
51.7 cochram — USA
52.5 Hofecre — USA
58.9 " --------- - ----- *-
53 .C
53.1
5JA 
5JJ -----5J.2 R. Ault
53.2 ” - ----

14.4

... R. Larsson — Szwecja 
3.0 Boleń — USA
“ • Missoni — Wiochy 

Doak — USA 
Arifon — Francja 
Cros — Francja 
n. Aalt - usa 
5, Grey - USA

DYSK
54.45 Gordien — USA 
53.20 Tossi — Włochy
52.32 Rametad — Norwegia 
51.75 Consolinl — Włochy 
49.53 B. Thompson — USA 
49.42 Kaudera — USa 
49.37 Overkouse — USA 
49.31 V. Frank — USA
49.25 U. Fransson — Szwecja 
49.05 Tunner — Austria

Mayor — USA 
R. Nilsson — Szwecja

OSECZEP
12.26 Seymur — USA
70.17 Berglund — Szwecja
69.67 Stendzenieks — Anglia
69.66 G. Pettorsson — Szwecja 
69.07 Rautavaara — Finlandia
88.63 Vesterlnen — Finlandia 
68.07 Bleas — USA
17.67 Varsegy — Węgry
87.51 Bujatic — Jugosławia
67.30 Ericsson — Szwecja

MŁOT
56.65 Nemeth — Węgry 
S6J6 Gubin — Jugosławia
55.90 Felton — USA
55.35 Storch — Niemcy
35.43 Kanaki — ZSRR
55.43 Sjechtel — ZSRR
54.67 Dreyer — USA
56.60 Tammlnen — Finlandia
56.32 Knotek — Czechosłowacja 
53.84 Ericsson — Szwecja

WZWYŻ
203 coffman — USA
193 lassie — USA
203 Winter — Australia
292 ScofieM — USA 
2M Heinzleben — USA
201 Chuck - USA
200 Albritton — USA
193 Mc Grew — USA
198 Patterson — Anglia
198 Abodoin — Francja
198 Mondschein — USA

Paryż (tel.) Ósmy etap kolar- | Ruiter (Luksemburg) 6.07,39 godz., 
— j- «— 4 Maye (Francja), 5. Mathieu

(Belgia), 6. Bagioni (Włochy).
W klasyfikacji ogólnej prowa

dzi nadal Francuz Bobet przed 
Sciardisem (Belgia) i Lambrech- 
tem (ekipa międzynarodowa).

Paryż (tel.). 10 etap „Tour de 
France" na trasie Montpellier — 
Marsylia (248 km) zakończył się 
następująco:

1) Impanis (Belgia) 6,55,40 godz., 
2) Camellini (drużyna międzyna
rodowa). 3) Neri (drużyna mię
dzynarodowa) w tym samym cza
sie co Impanis, 4) Ockers (Bel
gia) 6,55,44 godz., 5) Brule (Fran
cja). 6) Lambrecht (eksp, międz.), 
7) Dupont (Francja), 8) Brambilla 
(druż. międz.), 9) Lapebie (Fran
cja), 10) Van Dykę (Holandia). 
Polacy Marcelak i Kłąbiński nie 
figurują w pierwszej 40.

W klasyfikacji ogólnej prowa
dzi nadal Francuz Bobet z cza
sem 67,17,33 godz. przed Lam
brecht (drużyna międz.) 67,17,75 
godz., 3. Lapebie (Francja), 4) 
Teisseire (Francja).

Następny etap — 11 — popro
wadzi jutro z Marsylii do San 
Remo.

skiego wyścigu „Tour de Fran
ce" poprzez ciężkie tereny (wznie 
sienią i przełęcze) z Lourdes do 
Tuluzy wygrał ponownie „Lata
jący mnich", Włoch Gino Bartali. 
Długość etapu 261 km. Prawie 
przez 220 km prowadził zdecydo
wanie Francuz, zwycięzca ubie
głego roku, Robie, który jednak 
został minięty przez Włocha. Ten 
ostatni uzyskał czas 8.27,35 godz.

Drugie miejsce zajął Lapebie 
(Francja); 3. Ockers (Belgia); 4. 
Tacca (ekipa międzynarodowa); 
5. Thietard (Francja); 6. Cottur 
(Włochy). Polacy nie figurują w 
pierwszej trzydziestce.

Po jednodniowej przerwie w 
Tuluzie, wyruszyli oni w sobotę 
do dalszego etapu, do Montpel
lier. Etap ten zakończył się po
rażką faworytów.

Pierwszy na metę w Montpel
lier przybył Belg, Impanis, który 
przebył trasę 246 km w czasie 
6.03,01 godz. Dalsze miejsca: Jo- 
maux (Belgia) 6.07,37 godz., 3. De

Q P fi fi T“ Spółdiielnid Wytwórczo-Handlowa 
UO I Orq. Sportowych Woj. Krakowskiego

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY Nr 6 TELEFON Nr 542-12 
poleca na sezon letni i jesienny

WSZELKI SPRZĘT i UBIORY SPORTOWE
Własna pracownia trykotarska. Ceny niskie.

Kluby korzystają z rabatów.

Łódź (tel.) W Łodzi odbyły się 
międzyklubowę zawody motocyklowe 
na żużlu. Indywidualnie zwyciężył 
Krakowiak, uzyskując najlepszy czas 
dnia 2,11,5. Drużynowo najwięcej 
punktów zdobył Tramwajarz 20 pkt. 
przed DKS 15 i ŁKS 8 pkt.

Publiczności 6 tysięcy.

W DAL
7.98 Steele — USA
7.85 Ch. Thompson — Gujap*
7.73 Johnson — USA
7.68 Wright — USA
7.K Beksdale — USA
7.43 Davis — USA
7.38 Kolas — USA
7.38 Minor — USA
7.38 Fikejz — Czechosłowacja
7.38 Duff — USA

TYCZKA
6.47 Morcom — USA
4.42 Richard — USA
4.37 Montgomery — USA
4.35 Meadows — USA
4.36 Smith — USA
4.31 Kaas — Norwegia
4.26 Hart — USA
4.26 Larsen — Dania
4.26 Cooper — USA 

Duff — USA
TRÓJSKOK

15.46 Avery — Australia
15.29 Thompson — Gujana
15,27 Moberg — Szwecja
15.07 Sarialp — Turcja15.05 P. Larsen — Dania
15.93 Ahman — Szwecja
14.90 John — Czechosłowacja
14.84 Holgren — Szwecją
14.73 Hiltunen — Finlandia
14.66 Hemmingaion — Szwecja
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Walki o druga ligę
Walki o awans do ekstraklasy 

1 o drugą ligę zostały w ub. nie
dzielę zakończone w pierwszej 
rundzie. Zwycięsko z pierwszej 
rundy wyszły drużyny Skra z 
Częstochowy, Pomorzanin Toruń, 
Gwardia z Kielc, Lechia z Gdań
ska. W grupie trzeciej z uwagi 
na nie wyłonienie mistrza Dolne
go Śląska sytuacja jest niewyjaś
niona. Na razie prowadzi Ostro- 
via.

■ Niedzielne wyniki nie były 
pozbawione sensacyj. Największą 
zgotowała tym razem częstochow
ska Skra, zwyciężając faworyta,

W Dąbrowie Górniczej: ‘
Zagłębie — Polonia

w Częstochowie:
Skra — Chełmek 3:1 (3:1)

w Katowicach:
Baildon — Pomorzanin Toruń S:8 (1:1)

w Krośnie:
Legia — Szombierki 1:3 (1:1)

w Szczecinie:
Gwardia — Radomiak 1:2 (0:1)

w Białymstoku:
Wici — Gwardia Kielce 2:9 (1:5)

w Siedlcach:
Ognisko — PTC Pabianice 2:1 (1:1)

w Gdańsku:
Lechia — Lublinianka 3:6 (1:0)

w Olsztynie:
Gwardia — Bzura Chodaków 2:2 (2:2)

Grupa I

mistrza okręgu krakowskiego 
Chełmek. Dalszą niespodziankę 
zgotowała olsztyńska r .ardia, re 
misując z Bzurą niespodzia
nek zaliczyć n' jeszcze zwy
cięstwo Po'' z Przemyśla w 
Dąbrowie >rn. oraz porażka 
drużyny pabianickiej w Siedl
cach. Zawiódł kompletnie mistrz 
Śląska Baildon, który doznał po
rażki na własnym boisku z Po
morzaninem, bezapelacyjnym o- 
becnie kandydatem na ligowca.

Szczegółowe wyniki niedzielne ; 
były następujące:

Grupa IV
> Kielce 3 5

3 3
3 0

17:t 
7:11 
4:8

Przemyśl 1:2 (0:1)

Grupa V
Gdańsk (tel). W obecności 8 ty

sięcy widzów rozegrany został na 
stadionie miejskim w Wrzeszczu 
mecz o wejście do ligi pomiędzy 
miejscową Lechią a Lublinianką. 
Zwycięstwo odnieśli gospodarze 
3:0 (1:0). Wszystkie 3 bramki dla 
Lechii zdobył środkowy napa
stnik Rogacz. W drużynie miej
scowej dobrze grała prawa stro
ną napadu i pomoc.

Sędziował mjr. Sznajder 
kowa.

Lechia Gdańsk 
Lublinianka 
Bzura Chodaków 
Gwardia Olsztyn

Tenis * Tenis Tenis
Jugosławiu-Poi^hu 3-1

Częstochowa (tel.) Spotkanie o 
wejście do Ligi państwowej po
między Skrą Częstochowa — Cheł 
mek zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy 3:1 (2:1). 
Górowali oni pod względem szyb
kości i bojowości, stosując system 
WM. Natomiast Chełmek zagrał 
gorzej niż zwykle. Mecz rozpoczął 
się w morderczym tempie, a atak 
miejscowy stworzył szereg groź
nych sytuacji podbramkowych. 
Pierwsza bramka dla Skry padła 
ze strzału Ślęzaka. Po jednej z 
akcji Chełmek uzyskał prowadze
nie ze strzału Obtułowicza. Skra 
dopingowana przez publiczność a- 
takuje i Purgal po minięciu Zator 
skiego, zdobywa wspaniałą bombą 
prowadzenie. Po przerwie pier
wsze 20 min. Chełmek posiada zde 
cydowaną przewagę. Akcje jego 
likwiduje jednak dobrze usposo
biony bramkarz gospodarzy. Na 
kilka minut przed końcem Purgal 
strzela ostatnią bramkę dnia. Za
wody prowadził p. Łazarewicz z 
Warszawy.

Widzów 5 tysięcy.

przepaśclli Gaz i Skrzypek.
70 minucie Polonia zdobywa dru

gą bramkę z przeboju Drozda. Go
spodarze, nie opadają z sił, lecz 
przeciwnie dążą do wyrównanie. 
Na kilka minut .pnzed końcem me
czu Skrzypek zdobywa z rzutu ker 
nego honorowego goala dla swych 
barw.

Zawody prowedrtł p. Ręwucki z 
Opola.

Skra Częstochowa 
K. S. Chełmek 
Polonia Przemyśl 
ZKSM Zagłębie 9

Mistrzostwa 
Dolnego Śląska

W dalszych rozgrywkach elimina
cyjnych o mistrzostwo Dolnego Ślą
ska odbyły się 2 spotkania:

POLONIA ŚWIDNICA — PAFAWAG 
7:1 (4:0). Wysokie zwycięstwo odnio
sła drużyna Polonu nad słabo grają
cym Pafawagiem. Bramki dla polo
nii zdobył cały atak.

BURZA WROCŁAW - OM TUR Je
lenia Góra 4:0 (2:0). Łatwe zwycię
stwo uzyskała Burza w spotkaniu 
z QM TURem. umacniając tym sa
mym czołową pozycję w tabeli.

Po tych rozgrywkach stan tabeli 
mistrzostw przedstawia się następu
jąco:

Burza Wrocław 
Polonia Świdnica 
OM TUR Je!. Góra

Dąbrotba Górnicza. Wczoraj na 
stadionie w Dąbrowie Górniczej 
RKS Zagłębie doznał nowej poraż
ki w spotkaniu z Polonią Przemyśl 
1:2 (0:1).

Gra prowadzana była w dość ży
wym tempie 1 stała na dobrym po
ziomie technicznym. Do przerwy 
leikką przewagę mieli goście, któ
rzy lepiej zagrywali w polu. Pro
wadzenie w 20 min. dla Polonii 
zdobył z dalekiego rzutu wolnego 
Czerfcawski.

Po przerwie obraz gry zmienił 
»ię na korzyść gospodarzy, których 
etak zawodził dość często i nie po
trafił się zdobyć na skuteczny 
strzał. Dwie murowane pozycje za-

Grupa II
Katowice. Katowiccy zwolennicy 

piłki nożnej znów byli świadkom! 
nieoczekiwanej porażki mistrza Ślą 
ska Baildonu z Iwmdydatem na mi
strza grupy Pomorzaninem z To
runia, który okazał się bardzo gro
źnym przeciwnikiem. Goście zwy
ciężyli 3:2 (1'1). .

Gra od początku meczu była-za
cięta i toczyła się pr?y zmiennej 
przewadze. W drugiej połowie me
czu goście potrafili lepiej wykorzy
stać sytuacje, zdobywając dwie 
bramki, a tym samym dalsze dwa 

| punkty.
Bramki dla Pomorzanina zdoby

wali: Meiikowdki, Reonbecki i Ko- 
sobucEci z rzutu wolnego z odległo
ści około 30 metrów. Dla Baildonu 
Szymura i Dreszer z rzutu karnego.

Sędzia p. Andrzejskl z Łodzi prze 
ciętny. Widzów około 3000.

BIELSKO — RYBNIK 7:0 (4:0)
Bielsko. Międzymiastowe spotka

nie między reprezentacjami powyż
szych miast zakończyło się zwycię
stwem gospodarzy. Goście wystąpili 
do powyższego spotkania bez za
wodników Rymera, który grał w 
Poznaniu. Nie byli też groźnym prze 
ciwnikiem dla gospodarzy, których 
skład opierał się na graczach Soły 
i Koszarawy _

Bramki dla Bielska zdobyli: Ro- 
mowicz, Sitarek i Cimer po dwie 
oraz Białek jedną. Zawody prowa
dził p. Machinko bardzo dobrze. Pu
bliczności około 3 tys.
CZESKI CIESZYN — BBTS BIEL

SKO 3:8 (1:6)
Czeski Otewyn. Rewanżowe spot

kanie pomiędzy powyższymi zespo
łami zakończyło się porażką gospo
darzy. BBTS zagrał bardzo dobrze, 
posiadając przez cały czas spotkania 
przewagę, którą uwidocznił zwła
szcza w pierwszej części gry. Bram
ki dla BBTS zdobyli: Grzyb 5, Ja
niszewski 2 i Wojtyła

(Dokończenie ze str. 1) 
wyciąga gema 0:40, by wygrać 
go i doprowadzić do stanu 8:4 na 
swoją korzyść. Drugi set przy
nosi całkowitą zmianę sytuacji. 
Mimo zaciętej walki w każdym 
gemie, Palada prowadzi cały czas 
i wygrywa seta 6:1. Trzeci set 
nosi -charakter rozstrzygający. 
Początkowo trwa walka o prowa
dzenie, potem Palada ucieka na 
5:3. Skonecki gra teraz doskona
le i doprowadza do stanu .5:5. 
Walka ciągnie się długo i dopiero 
na skutek większej rutyny i opa
nowania nerwowego, Palada zdo
łał rozstrzygnąć tego seta na swo
ją korzyść w stosunku 9:7.

Ostatni set jest niemniej zacię
ty. Początkowo zapowiada się na 
szybkie zwycięstwo Jugosłowia
nina, który prowadzi już 3:0. Sko
necki jednak, po szeregu dosko
nałych zagrań, wyrównuje na 3:3 
i obejmuje pó długiej walce w 7 
gemie prowadzenie. Nie trwa to 
jednak długo, gdyż końcówka na
leży do Palady, który wygrywa 
jSeta i mecz 8:6,

Spotkanie Mitic — Kończak 
było zupełnie bez historii. Jugo
słowianin wygrał łatwo 6:2, 6:1, 
6:1, nie wysilając się zupełnie, 
jakkolwiek próby Kończaka, po
legające na zwolnieniu gry, nie 
odniosły żadnego skutku. Wobec 
szybkiej i ofensywnej gry Mitica, 
spotkanie to trwało 40 minut.

Punkt dla Polski zdobyła Ję
drzejowską, która pokonała Ju- 
gosłowianke Crnadak 6:2, 7:5. Je
dynie w końcu drugiego seta Ju- 
gosłowianka stawiała opór naszej 
mistrzyni. Jędrzejowska grała 
dość nieregularnie, niemniej do
brze taktycznie. W czasie tego 
snotkania naliczyliśmy 41 drop- 
shotów. które zadecydowały wła
ściwie o przekonywającym zwy-

W niedzielę odbyła się gra po
dwójna pomiędzy Mitic-Palada — 
Skonecki-Bełdowski. Zgodnie z 
przewidywaniami wygrali zdecy
dowanie Jugosłowianie 6:2. 6:3, 
6:4. Polacy prowadz'11 raz jedy
ny w czasie meczu w ostatnim 
secie przv stanie 3:2. Jugosłowia
nie i tym razem pokazali dosko
nały tenis. Z Polaków znacznie 
lepiej grał Beldowski, który je
szcze-raz pokazał swe możliwości. 
Skonecki wynadł słabo. Mamy 
wrażenie, że Bełdowskiemu przy
dałyby się coraz częstsze spotka
nia z dobrymi przeciwnikami za- 
grantoznymi.

W poniedz!ałek odbędą się dal
sze gry nojedynćze, pomiędzy Mi- 

oraz Paladą i

Kończakiem. Nie przewiduje:.iy, ■ zwycięstwa. O tle w pierwszych 
by Polakom udało się uzyskać je.: moments'.'!' ę. v Ji!kovej nic de
szcze jeden punkt. (Tom) I słownie nie wychodziło o tyle od 

sianu 3:1 dla Popławskiej w drr- 
gim secie opór stawiany przez za
wodniczkę czeską stelę się wzma
gał. Pod koniec długiego seta J li
towa przechodzi zdecydowanie do 
ataku i długimi piłkami spycha 
Popławską do defensywy. T-—'e- 
go seta przegrywa Popławska 
mai bez walki Rewanż jaki roze
grany zostanie między oboma za
wodniczkami we środę w Gliwi
cach zapowiada się bardzo cieka-

Z pozostałych spotkań wysunęło 
się spotkanie juniorów Licisa i 
Nepomucky‘ego.

Wyniki szczegółowe były nastę
pujące: Nepomucky — Llcis 6:4, 
2:6, 9:11. Niestrój — Vasek 6:1, 
6:1. Smolińsky — Piątek 6:1, 6:2. 
Dostał — Chytrowski 6:3, 8:6. Po
pławska '— Jilkova 6:1, 6:8, 2:6. 
Dostał, Smoliński — Bratek, Chy
trowski 6:0, 6:3.

Zwycięstwo LTC Praga
w Katowicach

Katowice. Kierownictwo Pogoni 
sprawiło miłą niespodzian
kę sympatykom białego spor
tu i sprowadziło renomowany ze
spół praskich tenisistów, przed któ
rymi w pierwszym dniu rozgrywek 
nasi zawodnicy musieli uchylić 
czoła. Największy ciężar, gatunko
wy reprezentował Smolińsky, któ
rego od Drobnego dzieli tylko 
Cernik i Zaibrodsky.

W pierwszym dniu, na pierwszy 
ogień poszedł Piątek, opromienio
ny zwycięstwem nad Chytrow
skim, Kończakiem i Niestrojem. Z 
taką legitymacją wchodził zawod
nik poznański, do walki z Dosta
łem. Spodziewano się walki i to 
walki pełnej emocji. Niestety Pią
tek zrobił zawód. Przegrał 6:0, 6:0 
bez walki. Porażkę tę tłumaczy się 
brakiem sprzętu. W ostatniej chwi
li pożyczył on rakietę,' wskutek 
popsucia się własnej. W drogim 
spotkaniu — Smoliński wygrał z 
Chytrowskim 6:3, 6:4. Chytrowski 
sprawił dodatnie wrażenie swą 
ambitną grą i niezłym serwisem 
oraz mierzonym lengslajnem z 
befchendu. Niestety druga piłka 
serwisowa była kompromitująca. 
Przysparzała ona wiele punktów 
Smolińskiemu, który przyjmował 
ją na pólkorcie, tak była miękka i 
krótka. Smoliński był cały czas 
panem sytuacji i bez wysiłku re
gulował ostateczny wynik spofiks-

Dnvis-Ciip

Wspaniałe pokazy 
gimnastyków 

radzieckich 
w Warszawie

(Dokończenie ze str. 1) 
nych republik iiadzieckich. W mię 
dzyezasie całe boisko zalała po
została grupa zawodników, którzy 
wykonywali równocześnie ćwicze
nia na koniach i drążkach.
Na środku boiska ustawione by

ty specjalne przyrządy, na któ
rych po kolei ćwiczący wykony
wali efektowne ewolucje.

po tych ewolucjach nastąpił 
występ motorów, na każdym mo
torze w różnych pozycjach je
chało od 3 do 5 osób, wykonując 
ewolucje na drążku, koniach, o- 
bręczach i kółkach.

Na zakońcaenie cala grupa wy
konała nadzwyczaj efektowną e- 
wolucją na specjalnie skonstru
owanych przyrządach w formie 
gwiazdy, na górze której umie
szczony był globus, a na nim je- 
™a z gimnastyczek radzieckich 
2 chorągwją i portretem Stalina.

Całość programu trwała l*/« go- 
dziny i dostarczyła zgromadzo
nym ogromnych wrażeń. Po wy-

Krosno (tel.) W meczu Szombier 
kl zwyciężyły miejscową Legię w 
stosunku 3:1 (1:1), Goście zagrali 
lepiej technicznie i zaprezentowa
li grę zespołową stojącą na do
brym poziomie. Z miejsca opano
wali oni rozmokły teren l już w 
3 minucie zdobyli prowadzenie ze 
strzału Krasówfci. Legia w tym 
czasie zmarnowała kilka pozycji. 
Dopiero w 25 min. Karpiński strze 
lił wyrównującą br&mkę.

Po przerwie Szombierki spycha
ją Legię do defensywy wynikiem 
czego jest uzyskane proyzadzenie 
przez Podeszwę. W tej części gry 
Legia ma okazję do wyrównania 
ż kprn&go ale strzał Beka 
się od słupka. Wynik dnia 
w 30 min. Czypionlta.

Sędziował p. Kulczyk.
Pomorzanin To-iiń .? u
RKS Szomble”,’ 3 3
Legia Krosno 3 3
Baildon Katowice 3 1

Grupa III

odbija 
ustalił

Szczecin (teł.) Gwardia straciła 
cenne punkty na własnym terenie.

Ostatnim spobioanieim była gra 
mieszana między parą Popławska 
— Bratek 1 ,parą praską Jiłkova — 
Dostał, bardzo ciekawa, tymbar- 
dziej że para pojsfica stanowiła groź 
nego przeciwnika i niemal równo
rzędnego. Gdyby była zagrała w 
trzecim secie bardziej uważnie, 
mogła była pokusić się o sukces. 
Przegrana w trzech setach 3:6, 6:0, 
6:4, nie stanowi jednak dla polskiej 
pary ujmy, gdyż przeciwnicy sta
nowią dużą klasę.

Dokuczliwe zimno i przykry 
wiatr wpłynął ujemnie w drugim 
-dniu na -przebieg -ciekawego zre
sztą meczu tenisowego między 
LTC i Pogonią. Na czoło wysunęło 
się przede wszyskim spotkanie 
Jiikovej z Popławska zakończone 
niespodziewanie zwycięstwem Cze 
szki, mimo iż Popławska po wy
granym pierwszym secie, prowa- 

drugim 5:2 i była krok od

Cerdan wygrał 
z Dełanośtem

Mediolan, (tel.) Półfinałowy mecz 
tenisowy w strefie europejskiej po
między Czechosłowacją i Włocha
mi rozegrany w Mediolanie zakoń
czył się zwycięstwem Czechosło
wacji 3:2. Tym samym Czecho
słowacja zakwalifikowała się do 
finału, gdzie spotka się w bież, 
tygodniu ze Szwecją w Pradze.

W pierwszym dniu spotkania 
'Czesi zdobyli niespodziewanie 2 pkt. 
a to przez zwycięstwo Drobnego 
nad Cucellim 6:3, 3:6, 6:2, 6:3 oraz 
Cernika nad Del Bello 6:2, 6:4, 7:9, 
6:3, przy czym mecz Drobny — 
Cucelli był piątym spotkaniem tych 
zawodników w bież, roku, a za
razem pierwszym zwycięstwem 
Drobnego.

W drugim dniu największą nie
spodzianką była porażka pary cze
skiej Drobńy-Cemlk w grze po
dwójnej z parą włoską Cucelli- 
Del Bello.

W niedzielę, w ostatnim dniu 
spotkania, Drobny zdobył ostatni 
potrzebny punkt dla Czechosło
wacji zwyciężając Del Bellego 11:9, 
6:3, 6:3. Cernik natomiast przegrał 
do ęucelliego 2:6, 6:2, 3:6, 3:6.

Sztokholm, (tel. wł.) Drugi 
półfinałowy mecz tenisowy o pu
char Davisa w strefie europejskiej 
miał miejsce w Szwecji pomiędzy 
Szwecją a Anglią. Po dwóch 
dniach spotkania Szwecja zapew
niła sobie dostęp do iinału strefy, 
zdobywając potrzebne jej 3 punk
ty.
Poszczególne mecze przedstawiały 
się następująco: Bergelin (Szwe
cji) — Mottram (Anglia) 6:3, 6:2, 
6:8. Johansson (Szwecja) — Paish 

: (Anglia) 6:2, 7:5, 6:4. W grze po
dwójnej para szwedzka Bergelin. 
Johansson zwyciężyła parę angiel
ską Mottram, Paish 6:2, 4:6, 7:5,

pomiędzy zespołami Motoldu- 
Ibu Rawicz,' Zatoka Pucka i Gdański 
Klub Motorowy, zakończyły się 
zwycięstwem motocyklistów Rawi
cza 26 pkt., GKM 12 pkt. i Zatoka 
12 pkt.

Najlepszy czas dnia i rekord toru 6:3. 
osiągnął Nowacki 2,07.5 przed Ni-' 
kietynem 2,11,3.

Poznań. Poznańska „Warta" ma obe 
cnie nowego trenera zagranicznego 
dla swej sekcji piłkarskiej. Jest nim 
Czcchoslowak Waclav Krizek, byiy 
gracz ligowej „victorli" (Zizkoy) i ’ 
praskiej „Slavii". Krtzek reprezento
wał również kilkanaście razy barwy 
Czechosłowacji w spotkaniach mię
dzypaństwowych.
* Zakończone zostały rozgrywki o 

wejście <lo A klasy DOZPN. Po 
4-tygortniow,vch wałkach ostrogi 
A-klasowca zdobyły drużyny: Miesz
ko (Wałbrzych) i WUZ (Wrocław).
* Kijowski (TUR Strzelin) wielo

krotny reprezentant Dolnego Śląska 
zasilił szeregi Burzy i grać będzie ><a 
pozycji środkowego napastnika. Bu
rza zyskała więc dobrego kierow
nika ataku.
* w Kłodzku gościła radlińska 

Błyskawica, która pokonała miejsco
wą Nysę 4:1 (3:0). Byl to Już drugi 
występ tej drużyny na terenie Dol
nego Śląska.

Obaj przeciwnicy byli już mocno 
wyczerpani.

Sędziowie przyznali zwycięstwo 
Francuzowi, ale publiczność przy
jęła to gwizdem, fe)

Bruksela. (Tel.) Wczorajsze spot
kanie pomiędzy 35-letnim Marce
lem Cerdanem a 22-letnim Cyrillem 
Delanr.oito.-n było zaciętą walką 
dwóch świetnych bokserów, z któ
rych jeden ehclał zdobyć stracony 
tytuł mistrza Europy i udowodnić, 
że jest klasą światową, a drugi, 
niezwykle wytrzymały, młody, 
chciał pokazać, że jest bokserem, 
równym mletraowi.

15-rundowej walce przyglądało 
się 17 tysięcy widzów, a dalszo 10 
tys. czekało przed bramami pałacu 
aportowego.

Przed meczem Cerdan był zde
nerwowany, jak nigdy (przyjechali 
specjalni obserwatorzy z Nowego 
Jorku, aby być świadkami jego 
formy), DeCarmoit naś spokojnie w 
swym rogu caekał na gong.

W pierwszej rundzie Cerdan ru
szył do ataku, jak furia. Jednak 
Delannoit kontrował celnie. Prze
waga dla Belga. Druga runda wy
równana. W trzeciej doszło do za
ciekłego pojedynku; w pewnej 
chwili, po ciężkim ciocie Cerdana. 

i Delannoit poszedł na deski, ale na-

; W trzecim dniu Bergelin pokor
• nał Paisha 6:4, 6:3, 6:4. Mottram 

, (Anglia) zwyciężył Johanssona 6:4, 
i 5:7, 6:3, 6:4. zdobywając tym sa- 
! mym punkt dla Anglii.

Montreal. (Obsi. wł.) Roze®ra- 
: ny tu w dniach od 8 do 10 bm. 

półfinałowy mecz tenisowy o pu
char Davlsa w strefie amerykań- 

1 sklej pomiędzy Kanadą a Meksy-
• kłem zakończył się zwycięstwem 

Moksytku 4:1.
Poszczególne spotkania są nastę

pujące: Rochan (Kanada) — Guer- 
‘ ro (Meksyk) 6:2, 7:5, 6:4. Vega 
: (Meksyk) — McKenen (Kanada) 

6:4, 6:1, 6:3. Vega (Meksyk) — Ro
chan (Kanada) 7:5, 6:4, 6:4. Guerro 
(Meksyk) — McKenen (Kanada) 
6:1, 6:2, 5:7, 6:1. Grę podwójną wy
grała również para meksykańska.

Finałowe spotkanie w strefie 
| amerykańskiej odbędzie się pomię

dzy Meksykiem a zwycięzcą epot- 
•cania Australia — Kuba.

Z kraju
IKS — PAFAWAG 10:6 W BOKSIE. 

Wrocław. Towarzyskie spotkanie 
pomiędzy obu zespołami zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem IKS-u.

Wyniki (na pierwszym miejscu za
wodnicy IKS-u): musza: Rubalee 
przegrał z Faską; kogucia: Symono- 
wicz wygrał z Czajkowskim; piórko
wa: Włodek pokonał Popow3kiego: 
lekka: Waluga wygrał z Szczepanem: 
półśrednia: Bogucki przegrał ze Sztoi- 
cem; średnia: Orboń pokonał przez 
techn. k. o, Janiszewskiego; półcięż
ka: Barbarowicz uległ. Krupińskiemu; 
ciężka: Ciećwierz pokona! Orszulika.

Warszawa. (tel,) W Warszawie od
były się mistrzostwa AZS w koszy
kówce. Wyniki uzyskane przedsta
wiają się następująco: Warszawa — 
Gliwice 49:28 (27:14), Kraków - 
Łódź 30:29 (7:15), Warszawa —Łódź 
51:38 (29:20), Kraków — Gliwice 58:34 
(28:25), Łódź — Gliwice 42:41 (21:27).

Do decydującego spotkania o 
pierwsze miejsce przystąpiły druży
ny Krakowa i Warszawy. Mecz wy
grał Kraków 40:23 (15:13), jednak 
nie został on dokończony, gdyż kie
rownictwo Warszawy wycofało 
swych zawodników na znak prote
stu przeciwko sposobowi prowadze- 

I nia zawodów przez sędziów pp. Uj
mę i Szymańskiego (obaj z Warsza
wy), którzy prowadzili zawody skan 
dalicznie, nie stosując się do prze
pisów gry.

Końcowa klasyfikacja turnieju 
jest następująca: 1) Kraków, 2) 
Warszawa, 3) Łódź, 4) Gliwice.

Gdańsk. (tel. wł.) Zawody motocy
klowe na żużlu rozegrane we Wrze-

PBZEMYSLh"-
”----- mejamnojt ponzeai na aesiu, aie na-

. gry. Zgwoay m.«ly I „ 
P„

i nis udało się jednak wygrać przez 
I k.o. i od tego czasu bił się ostroż- 
| nie.
t W 7 rundzie Delannoit wróci! do 
siebie. Jego • wytrzymałość była 
wprost nie do wiary. W 8 rundzie 
już atakował. W tej randzie i w 9 
miał też lekką przewagę.

10 runda była wspaniała. Widow
nia szalała. Bokserzy wymieniali 
od 30—40 ciosów na minutę. W 11 
— Cerdan wyglądał nieco zmęczo
ny. Delannoit ciągle kontrował. W 
12 — Delannoit znowu, ale tylko 
sekundę leżał na deskach. W 14 
randzie bił bezustannie i celnie. 
W 15 — lekka przewaga Francuza.

miała więcej z g.,. _______ ___ ,
przebieg bardzo dramatyczny. Pro 1 
wadzenie dla Radomiaka uzyskał i 
Czachor II. Po zmianie przewaga 1 
miejscowych wzrasta, mimo to nie . 
wykorzystują oni rzutu karnego i ' 
licznych sytuacji podbramkowych. I . 
Dnnlprn rzut IremT eer.ekwn t5*

wiweii. wy
stępach dyr. GUKF Kuchar w ser , 
decznych słowach, podziękował i 
sportowcom radzieckim za ich I 
wspaniale pokazy.'

Dopiero drugi rzut karny egzekwo 
wany przez Bielga przyniósł im 
wyrównanie. Na 10 min. przed koń 
cem udaje się Radomiakowi zdo
być zwycięską bramkę ze strzału 
Czachora I. Końcowy wynik 2:1 
(1:0) dla Radomiaka. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje bramkarz 
gości Ciupa.

Widzów 6000.
Ostroria Ostrów 8 3 4:8

: Radomiak 8 3 4:3
I Gwardia Ssnteein • 1:3

* W Jarosławiu. W meczu o mistrz. , 
kl. B, Ruch pokonał przemyską Bły- ! 
Skawicę 1:0. Sędziował p. Czernicki
z Przemyśla.
* W dniach 22 i 25 bm. rozegrany 

zostanie w Jarosławiu turniej piłkar
ski miast: Przemyśl, Przeworsk. Rze
szów. Jarosław o puchar lm. śp. St. ; 
Teleśnicklego. Całkowity dochód z tej 
imprezy przeznaczono na szkolenie i 
juniorów.

fr Kapitan sport. Podokręgu Prze
myskiego Insp. Eug. Ekiert ustalił ' 
następ, skład Reprez. Podokręgu hi- : 
nlorow na obóz wyszk. PZPN w Swid 
ntcy: Piechnik (Błysk.), Rostcki, Kai- > 
muczak, Sawczyszak (Czuwaj — Prze
myśl), Mańkowski. Zamirskj (polonia '
— Przemyśl), Jancz Eug. (Żurawian- 
ka). Łabanowlcz. Baran (Rzem. KS
— Jarosław). Zatorski (Czarni — 
Przeworsk), Michalik, Benbenek (Cu 
krownia — Przeworsk), Samnlski. I 
Nowak, Baczyński (Stalowa Wola).

w Paryżu
Paryż, (tel.) W Paryżu odbywa 

się międzynarodowy turniej teni
sowy przy udziale czołowych tenisi
stów świata, między innymi i mi
strza Wimbledonu, Amerykanina 
Falkenburga. Wielką sensacją tur
nieju jest jego porażka w pół
finale z zawodnikiem francusklem 
Bernardem 2:6, 6:3, 2:6.

W drugim spotkaniu półflnało- 
, wym Amerykanin Patty pokonał 
Francuza Destremeau 6:1. 6:1.
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Echa „Tour de Pologne Opinia prasy ciechosloicachiej

Praga (kor.) Pismo „Prace" po
święciło w jednym ze swych nu
merów dłuższy artykuł na temat 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Pol 
ski, w którym jak wiadomo, bra
ła również udział ekipa kolarzy 
czeskich. Autorem artykułu jest 
ich kierownik p. Zipśer z Witko-

Artykuł ten zatytułowano „Im
preza — Dookoła Polski — pod 
lupą uczestnika" — „Tour de 
Pologne będzie miał tradycję" —

Zavod „Dookoła Polski44 pod lupou ucastni ka Ł

4 miliony widzów na trasie
nie potrzeba głów i to głów by
strych, organizacyjnych. Jedną z 
takich głów był komisarz Kobus, 
dusza całego wyścigu, człowiek 
który był wszędzie, gdzie go tylko 
było potrzeba. Jego 30-letnia pra
ca dla polskiegp kolarstwa mówi 
rzeczy aż wielce zrozumiałe. Jego 
też niemałą zasługą jest, że kolar
stwo polskie cieszy się tak wielką 
popularnością. Nie chcemy prze
sadzać, ale stwierdzić musimy, że 
4 miliony widzów obserwowało

KTO UCZESTNICZYŁ? Zgło
szenia do wyścigu były do ostat
niej chwili niepewne, nie wie
dziano, kto przyjedzie z zawod
ników zagranicznych. Myśmy wy 
słali 5 kolarzy, podobnie, jak 
Szwedzi i Węgrzy. Nie dawano 
naszym zawodnikom szans ani w 
klasyfikacji indywidualnej ani 
drużynowej. Klasa Szwedów nie 
była bliżej znana, a Węgrzy byli 
również do pewnego stopnia nie
wiadomą. Znani byli tylko Pola

tej strony, jak Anglicy w piłce 
nożnej. Już po 15 minutach po 
przyjeżdzie ostatniego zawodnika 
na metę etapu były do dyspozycji 
komunikaty, informujące nie tyl
ko o wynikach etapu, lecz całego 
wyścigu. Kto nie pracował w ko
larstwie, ten nie wie, ile trudu 
kosztuje obliczanie godzin, minut, 
sekund i dziesiątych sekund u 
poszczególnych kolarzy.

Tak długi wyścig wymaga rów
nież i należytego odpoczynku. 
Dwa dni w ciągu jego trwania 
przeznaczone były na odpoczynek 
dla zawodników dla nabrania sił 
na dalszą drogę.

Odpoczynek ten został bardzo 
celowo zużyty.

Polacy pokazali 
dom. W Szczecinie —=-----------
kolarze zwiedzili port i wyjechali 
statkiem na morze, o którym Po
lacy z dumą mówili: „Nasz Bał
tyk". Zapoznaliśmy się ze starym 
Krakowerri i kopalnią soli w 
Wieliczce. Godną oglądania stała 
się również Warszawa.

nam swój 
zagraniczni

Organizatorzy bardzo opieko
wali się naszymi zawodnikami. 
A poza tym nagrody: Kebrle 10 
kg owoców, Vaverka 25 kg cukru, 
Puk'.:cky 50 kg mąki, to były 
cenniejsze nagrody niż srebrne 
medale. Szwedzi równ.ez bylr za. 
dowólem ze swych nagród; po
wodzi im się przecież lepiej niż 
nam; ich kolarze otrzymywali 
obrazy, lornetki i inne pamiątki.

WÓJCIK KLASĄ DLA SIEBIE. 
Polscy kolarze z Wójcikiem na 
czele pokazali, że potrafią jeź
dzić . taktycznie. Obsadzili pierw
sze cztery miejsca w klasyfikacji 
indywidualnej oraz pierwsze trzy 
w klasyfikacji drużynowej. Piąte 
miejsce Vaverki jako pierwszego 
Cudzoziemca jest bezsprzecznie 
wielkim sukcesem, jak również 
czwarte miejsce naszego teamu, 
który zasługuje na pochwałę 
choćby dlatego, że wyścig ten w 
ogóle ukończył.

Z Węgrów tylko stary Madi 
dał przykład młodym, walczył z 
ambicją i ukończył wyścig jako 
siódmy. Również Szwedzi jako 
team nie ukończyli wyścigu, mi
mo, że mi'eli wspaniałego duń
skiego trenera Soerensena znane
go zwycięzcę z Karlovych Va- 
rów z roku 1935. •

„Koniec był dobry. Wszystko 
więc było dobre" — mówi się.

Ale koniec był rzeczywiście do. 
bry. Zyskaliśmy dalszą między
narodową rutynę zwłaszcza dla 
naszych młodych zawodników. 
Zyskaliśmy sympatię naszych poi. 
skich braci, a upewniliśmy się o 
tym, że serdeczność między obu 
narodami naprawdę istnieje.

Doskonała organizacja, braterska 
gościnność — Polacy jeżdżą do
brze — Wójcik potwierdził swą 
klasę — Węgrzy i Szwedzi słabsi
— Miejsce Vaverki sukcesem •— 
Artykuły zamiast medali — Cie
szymy się już na rok przyszły".

Tak brzmi strona tytułowa ar
tykułu. Przeczytajmy teraz co 
napisano o samym wyścigu:

CZYM JEST TOUR DE POLO
GNE? Przyjacielski kontakt cze- 
chosłowacko-polski na’ polu spor
tu kolarskiego nie, datuje się od 
wczoraj. Pamiętamy dobrze wy
ścig W—P—W i jeszcze nie od
poczęliśmy po nim, gdy przyszło 
serdeczne zaproszenie do uczest
niczenia w innym wyścigu, w 
swym rozmachu daleko większym
— Tour de Pologne. Wyścig ten 
odbył się od 22 czerwca do 4 lip
ca na trasie Dookoła Polski, a je
go organizatorem -.była Spółdz 
Wyd. „Czytelnik", która ze swy
mi rozsianymi po całym kraju 
delegaturami zorganizowała i sfi
nansowała całą imprezę. Na taką 
imprezę nie wystarczają jednak 
pieniądze, na jej przenrowadze-

wyścig wzdłuż całej trasy — cy
fra to dla nas fantastyczna.

DOKĄD WIEDZIE DROGA? 
Tak pytali się nasi zawodnicy 
Vaverka, Kebrle, Hanus, Puklic- 
ky i Pavlas, pytali na każdym 
starcie. Odpowiedź brzmiała za
wsze: „jedzie się". Chociaż trasa 
w dużej części prowadziła przez 
Ziemie Odzyskane, nie była ona 
najlepsza.’ Ale były odcinki, na 
których zawodnicy nie musieli się 
modlić, aby przetrwać.

57; do-cy. Wyjechali W liczbie — 
skonali indywidualiści ale i dosko 
nale zgrani w jeździe zespołowej.

Organizatorzy postarali się o 
samochody dla dziennikarzy, ma
sażystów, mechaników i cały per
sonel potrzebny do obsługi tak 
wielkiego wyścigu.

UDZIAŁ DZIENNIKARZY. Ża
dna impreza nie. spełniłaby swe
go ■ zadania, gdyby nie miała 
swego głównego celu: wczesnej 
informacji. Polacy pokazali się z

Nadzieja Włoch - Consolini
Consolini, największa nadzieja 

Włoch na zdobycie złotego me
dalu w tegorocznej Olimpiadzie w 
Londynie, urodził się dnia 5 stycz
nia 1917 r. w Constermano, prze
pięknej wiosce, położonej nad je
ziorem Garda. Od wczesnej mło
dości wykazywał on wielkie za
interesowanie dla sportu, z cze
go jego ojciec, posiadający nie
wielkie' gospodarstwo rolne, nie

byl zbytnio zadowolony. Z tego 
też powodu dochodziło między ro
dzicami a młodym Consolinim do _______
częstych scysji, które bynajmniej I metrów

ćwiczenia u trenera amerykań
skiego Boyd Comstocka, który 
przepowiedział mu osiągnięcie 55 

w rzucie dyskiem.

IMHMH
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Jfoz&TOwenie zawodników HCP 
obozu kajakowego.

Pozycja piłkarstwa francuskiego
... tygodnie temu, Czechosło

wacja, którą pierwszy raz w histo
rii naszego piłkarstwa pokonaliśmy 
w kwietniu br. w Warszawie, do
znała ponownej klęski w Pradze z 
Francją, w wysokim ptosunku 4:0. 

Prasa francuska przyznaje, że ra
dosne zwycięstwo nad Czechosło
wacją — osiągnięte przez piłkarską 
ekipę Francji — przyszło niespo
dziewanie. Dlatego zaznacza, że 
wynik ten tak bardzo pochlebny, 
stawia jednak piłkarstwo francu
skie w mniej błyszczącym bilansie 
międzynarodowym jak roku ubie
głego. Warto się zastanowić, na ja
kim stopniu można wyznaczyć dru
żynę francuską w obecnej drabinie 
wartości europejskich? Oto pyta
nie, na które pragniemy odpowie
dzieć.

Kiedy 3 czerwca 1947 r. jedenast
ka Francji pokonała Szwajcarię na 
własnym podwórku, tę Szwajcarię, 
która kilka tygodni przedtem pobi
ła w Zurychu ekipę piłkarską An
glii (1:0), wtedy kierowników pił
karstwa francuskiego ogarnął wiel-

Oni to dziś — po wspaniałym 
zwycięstwie w Pradze (4:0), trium
fują.

Jakikolwiek by było,- nie można 
jeszcze dziś przyznać futbalowi 
francuskiemu czołowejb miejsce ■ w 
klasyfikacji1 międzynarodowej. Nie 
upoważnia bowiem do tego ani po
rażka sromotna Włochów z Austrią 
w Wiedniu (1:5), ani z Anglią w 
Turynie (0:4), skoro się weźmie pod 
uwagę zwycięstwo Belgii nad Fran
cją (2:1) — jedyny jej sukces na te
renie międzynarodowym, skoro nie 
była ona zdolną do Zwycięstwa nad 
Holandią, a ze Szkocją, doznała po
ważnej porażki (3:1), że Portugalia 
nie jest poważnym przeciwnikiem, 
że Szkocja przegrała ze wszystkimi 
swymi rywalami brytyjskimi i ze 
Szwajcarią (1:2), że Czechosłowacja 
nie odniosła żadnego sukcesu w 
tym sezonie (została pokonana przez 
Włochy, Polskę, Węgry i zremiso
wała z Jugosławią), to rozważyw
szy to wszystko trzeba bezstronnie 
zauważyć, że lokata francuskiego 
piłkarstwa nie jest bardzo wysoka.

Trzeba obiektywnie przyznać, że 
ten optymizm, oparty na zbiegu 
faktów i przyczyn, których warto
ści nie można zaprzeczyć, był uza
sadniony. Albowiem od początku 
1946 r. Francuzi pobili kolejno Cze
chosłowację (3:0), Austrię (3:1), An
glię (2:1). Doznali potem wpraw
dzie porażki w spotkaniu z Portu
galię w Lizbonie (1:2) i z Anglią w 
Highbury (0:3), ale następnie poko
nali zespoły Holandii (4:0), Belgii 
(4:2) i Szwajcarii (2:1).

A jakie były przyczyny tych 
wspaniałych zwycięstw? Otóż trze
ba zaznaczyć, że Francuzi pracowa
li od samej wojny.

Kondycyjnie., dzięki racjonalne
mu przygotowaniu zapoczątkowa
nemu w klubach, najlepsi gracze 
francuscy mieli wszystkie dane na 
arenie międzynarodowej do odegra
nia poważniejszej roli -r a to: od
porność fizyczną, szybkość i wy
trzymałość.

Taktycznie, gracze francuscy, 
przez praktykę meczów mistrzow
skich, przez wysiłek myślowy ich 
trenerów, przekroczyli stałe reguły 
systemu „WM". Rozszerzono bo
wiem na wszystkich członków dru
żyny praktykę uwalniania się od 
przeciwnika — co było dotąd ogra
niczone do skombinowanej akcji 
dwóch graczy — i to rozszerzenie 
zaczęto sobie przyswajać świado
mie i racjonalnie.

W końcu, w technice indywidual
nej, umiejętność krycia, której gra
cze francuscy używali w zawodach 
narodowych — zmusiła ich do więk-

W wyniku intensywnych tre
ningów w latach od 1938 do 1942 
ustalił nowy rekord światowy wy
nikiem 53,34 m. Przez następne 
dwa lata musiał Consolini praco
wać w zakładach tekstylnych w 
Mediolanie, gdzie o uprawianiu 
sportu nie było mowy. Po zakoń
czeniu wojny światowej, powró
cił znów na boisko i wznowił tre
ningi.

Ciężka praca w czasie wojny 
nie wpłynęła ujemnie na jego for
mę, gdyż już w dniu 14 kwietnia 
1946 r. osiągnął 54,23 m, bijąc tym 
samym swój poprzedni rekord 
światowy.

Wielkie wrażenie wywarła na 
ambitnym Włochu wiadomość o 
pobiciu jego rekordu przez Ame
rykanina Boba Fitcha. Liczący 

,. «o > » obecnie 31 lat Consolini nie daje 
____ _ Consolini' jednak za wygraną i przygotowu- 
ustalił nowy rekord włoski osią- ! je się bardzo starannie do nad- 
gając 44,77 m. Za wstawiennic- ' chodzącej Olimpiady, żywiąc na- 
twem Giorgia Oberwegera, czoło- dzieję, że uda mu się spełnić prze, 
wego dyskobola Włoch, rozpoczął powiednię Comstocka. (WK)

nie zniechęciły przyszłego mistrza 
Europy do sportu.

Sytuacja uległa pewnej zmianie 
na lepsze, gdy w r. 1937 zwrócił 
Consolini na siebie uwagę trene
ra Bovi, który zajął się z miejsca 
20-letnim młodzieńcem i rozpo
czął z nim regularną zaprawę. 
Pod doświadczonym okiem Bovie_ 
go, Consolini specjalizował się w 
rzucie dyskiem i osiągał nienaj
gorsze wyniki. Włoski świat spor
towy zainteresował się bliżej oso
bą Consoliniego, gdy ten w kilka 
miesięcy później ustalił na zawo
dach lekkoatletycznych nowy re
kord Verony, rzucając dyskiem 
43 m. Od tej chwili gwiazda Con
soliniego wzbijała się coraz wy
żej na firmamencie sportowym.

W tymże samym roku podczas 
lekkoatletycznych mistrzostw 
Włoch we Florencji,

Naczelny redaktor Stanisław Ziemba — Katowice, W. Szeremeta — Warszawa, A. Targosz — Fraków, Mgr Zb. Makowiczka 
Zakopane, J. Nieciecki — Łódź, A. Skotnicki — Gdańsk, J. Gołębniak — Poznań, E. Grocholski — Przemyśl, J. Pleśniarowicz — Lublin, 
M. Ćwikliński — Szczecin, T. Strzębalski — Kielce. T. Dutkowski — Radom, Zb. Rybak — Rzeszów, Z. Uryn — Olsztyn, W. Wasiu- 
cionek — Białystok. — Redakcja: Katowice, ul. Młyńska 9. Telefony: 309-73, 355-82, (wewnętrzne: 004, 005, 007). Administracja: Kato
wice, Młyńska 9, tel. 309-73, (wewn.: kier. 009, dział prenumeraty 008) — Konto P. K. O. III-4950. Wydawca „Czytelnik", Katowice, 
ul. 3 Maja nr 12. — Redakcja Warszawska: Warszawa, ul. Marszałkowska nr 3-5, telefony 876-83 i 876-84. Redakcja w Krakowie: 

Wielopole ńr 1, telefon 545-60, — Drukarnia nr 9 Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik", Katowice. 
Prenumerata miesięczna z odbiorem na miejscu w Katowicach zł 80,—, z przesyłką pocztową zł 95,—.

SPORT i WCZASY, 12 LIPCA 19 48 R. — NR 47 (85) - STRONA 6


